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Dziś rozpoczyna obrady
VIII Kongres Związków Zawodowych

6 bm. w warszawskim Pałacu Kultury i Nauki rozpoczyna 
trzydniowe obrady VIII Kongres Związków Zawodowych.

Ukazuje się od 16 lutego 1345
• Nr 277 (10 150) Poznań, poniedziałek 6 grudnia 1976 Cena 50 gr 

• Wyd. A
■a

Centralne obchody górniczego święta 
z udziałem E. Gierka i P. Jaroszewicza

Pierwsze tony surówki żelaza z Huty „Katowice
Lech - Górnik 4:0(1:0)

Na półmetku 
powiało

optymizmem
w ostatnim meczu rundy je

siennej piłkarze Lecha odnieśli 
wysokie zwycięstwo 4:0 (1:0) 
nad Górnikiem Zabrze. Bram 
ki dla poznaniaków uzyskali: 
Kasalik w 28 min.. Chojnacki 
w 74 i 81 min., oraz Szpakow- 
ski w 88 min. Sędziował Z. 
Brzozowski z Lublina. Widzów 
3 tys. Żółtą kartkę otrzymał 
Lazurowicz (Górnik).

Zespoły przystąpiły do meczu w 
następujących składach — Lech: 
Zakrzewski. Marczak (od 20 min. 
Szostak), Szewczyk, Nowak, Grześ 
kowiak, Napierała, Grobelny (od 
*5 min. Milewski), Kasalik, Szpa- 
kowski. Chojnacki. Justek. Gór­
nik: Fischer, Jarzina, Gorgoń,

Dokończenie na str. 6

Kazimierz Górski
trenerem

Panathinaikosu
Były trener piłkarskiej reprezen­

tacji Polski, twórca jej sukcesów 
— Kazimierz Górski, trencwać bę- 

I-ligowy zespół grecki — Pa- 
Whinaikos Ateny. Funkcję tę 
objął on < grudnia br.
Panathinaikos, jeden z najbar- 

"jtc.i znanych klubów piłkarskich 
yecji, zajmuje obecnie trzecie 

tfesce w tabeli I ligi, ustępując 
’MP°łom Olympiakosu i PAOK.

PAP

Puchar Interwizji

Hna Dierjugma
najlepszą 

gimnastyczką
trad^°S^W*€ zakończyły się 4 bm. 

zawody w gimnastyce 
w ?cznej o puchar interwizji. 

pj, dniu seniorki wystą-
h . * u •'ładach z obręczą i smar­
nym ?.niork’ w układzie z dowol- 
”niorpk7y^T^de,”’ w konkurencji 
łkroin Wysrała zdecydowanie 
lfina "ustrzyni ZSRR, 18-letnia 
^Iski 'Prju7ina- Reprezentantka 
"”waneinna K-łos nie obr°Riła zaj 
f‘(j dniu trze-
”4 Dnnl> J W rwiczenin z obrę- 
^,ł ostatr” a .k)Ił'a błędów i za- 

w konv, CZnie. czwarte miejsce. 
^!niorek na-i’pP- 

,, . /L *akze zawodniczka 
’ letnia Gula AbfcNPowa.

Gierkowski 
^t^ynarodowym 

Austrii
w°rAZe Sp^sab się polscy 

? u«niierc»SrTWanych w Wied 
mk' Cz^ch międzynarodo- 

Bierkn Z°?tWach Austrii. Ja- 
'^Wskj Idobył tytuł mi- 
>51 sie „ Łdward Korfanty upla 

", -i cu. Po- 
jeden z najbar.

Wikt Wanych szablistów 
^Preze?* Sld“iak (ZSRR). Na 
I, '^kju ~ olKa Górska
* 5 °Je.c*stek wywalczy-

* Triuntfowała brązo-
- je?a oiirnPUśka z Mon- 

ena Biełowa (ZSRR).
PAP

Uroczyste obchody tegorocznego „Dnia Górnika” zainau­
gurowała 3 bm. centralna akademia „barbórkowa”, która 
odbyła się w Zabrzu. Na uroczystość, która przebiegała pod 
hasłem: „Górnicy polscy zawsze z partią w służbie narodu” 
przybyli gorąco powitani przez zebranych:, I sekretarz KC 
PZPR, Zasłużony Górnik PRL— Edward Gierek i prezes Ra­
dy Ministrów, Zasłużony Górnik PRL — Piotr Jaroszewicz.
W prezydium akademii za­

siedli również członkowie Biu 
ra Politycznego KC PZPR: Ed 
ward Babiuch, Zdzisław Gru­
dzień. Stanisław Kowalczyk 
Władysław Kruczek, Stefan 
Olszowski i Jan Szydlak.

Za kilka dni w Sofii

Posiedzenie ministrów
obrony państw 

Układu Warszawskiego
W pierwszej połowie grud­

nia 1976 roku odbędzie się w 
Sofii kolejne posiedzenie Ko­
mitetu Ministrów Obrony 
Państw Układu Warszawskie-

Obecne były delegacje gór­
ników radzieckich, czechosło­
wackich, rumuńskich oraz 
Związku Komunistów Jugosła­
wii ze Słowenii. Wśród zapro­
szonych gości znaleźli się tak­
że przedstawiciele władz par­
tyjnych i państwowych woje­
wództw: katowickiego, legnic­
kiego. lubelskiego i wałbrzys­
kiego.

Długo i gorąco oklaskiwany, 
zabrał następnie głos I sekre­
tarz Komitetu Centralnego nar
tii Edward Gierek, który

Wydobędziemy go jeszcze wię­
cej powiedział w imieniu
wieluset tysięcy pracowników 
przemysłu wydobywczego gór­
nik kopalni .Pstrowski” — 
Franciszek Tymczyszyn.

Wielkie poruszenie na sali 
wywołało pojawienie się dele­
gacji budowniczych i załogi 
Huty „Katowice”. Występując 
w ich imieniu, wiceminister 
budownictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych, generał

Dokończenie na str. 2

Na to najwyższe forum związ 
kowę ruch zawodowy wybrał 
1752 delegatów — przedstawi­
cieli pracowników wszystkich 
dziedzin produkcji i usług, oś­
wiaty, kultury i nauki. 278 de- 
lesatów — to mandatarius^e 
wielkoprzemysłowej klasy ro­
botniczej, wybrani bezpośred­
nio przez załogi największych 
zakładów. Wśród delegatów 
znajdują się członkowie najwyż 
szych władz partyjnych i pań- 
stv. owych.

Wszyscy delegaci na kongres 
są już w stolicy. Przybywa­
jące do Warszawy delegacje 
poszczególnych województw 
serdecznie witali przedstawi­
ciele kierownictwa ruchu 
związkowego. Na warszaw­
skim Dworcu Centralnym po­
witano największą delegacje 
na kongres — przedstawicieli 
śląskich i zagłębiowskich ko­
palń i hut, zakładów pracy i in 
stytucji.

Do Warszawy przybyły także 
delegacje zagraniczne. Wczo­
raj w godzinach wieczornych 
przybyła delegacja radziecka z 
orzewodniczącym Wszechzwiaz 
kowei Centralnej Radv Związ­
ków Zawodowych Aleksiejem 
Sz;hajewem.

W obradach kongresu weź­
mie również udział przybyły 
wczoraj do Warszawy sekretarz 
Generalny ^wiątowej Federacji 
Związków Zawodowych Pierre 
Ge’-'sous.

5 bm. w orzeddzień otwaroa

VIII Kongresu Związków Za­
wodowych .delegaci na kongres 
spotkali się w Teatrze Wielkim 
w Warszawie na galowym kon- ' 
cercie pn. „Jesteśmy solą tej 
ziemi”.

Przybyli na koncert: Włady­
sław Kruczek, Jerzy Łukasze­
wicz, Zdzisław Zandarowski, 
członkowie kierownictw ZSL i 
SD. (PAP)

DspssieH. Jabłońskiego
Z okazji święta narodowe­

go Republiki Finlandii, przy­
padającego w dniu 6 bm„ 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński wystosował 
depeszę gratulacyjną do pre­
zydenta republiki Urho Kek- 
konena.

Przewodniczący Rady Pań- । 
stwa Henryk Jabłoński wysto 
sował depeszę gratulacyjną do : 
prezydenta Republiki Islandii 
Kristjana Eldjarr.a w związku 
z 60 rocznicą jego urodzin, 
przypadającą w dniu 6 bm.

PAP

Na posiedzeniu przewiduje 
się rozpatrzenie spraw bieżą­
cej działalności organów woj-
skowych organizacji
Warszawskiego. (PAP).

niezwykle wysoko ocenił doro 
bek polskiego górnictwa, -ó- 
dziękował za ofiarny trud lu­
dzi węgla i z okazji ..Barbórki” 
złożył górnikom i ich rodzi­
nom najlepsze życzenia. (Skrót 
przemówienia E. Gierka za­
mieszczamy na str. 2)

Następnie do stołu prezydial 
nego podeszła delegacja gór­
ników, by złożyć me dunek • 
dostarczeniu gospodarce po­
nad 2 min dodatkowych ton

Układu węgla, wydobytych w odpo­
wiedzi na apel partii i rządu.

Spotkania z okazji Barbórki 
w Konińskiem i Pilskiem

W czasie akademii barbórko 
wych w kopalniach wojewódz­
twa konińskiego zasłużeni gór 
nicy udekorowani zostali wy­
sokimi odznaczeniami państwo 
wymi i resortowymi. Wręczo­
no nagrody za długoletnią pra 
cę.

W Kopalni Węgla Brunatne­
go „Konin” podczas akademii, 
w której uczestniczyli: minis­
ter energetyki i energii atomo­
wej — Andrzej Szozda. I se­
kretarz KW PZPR w Koninie 
— Tadeusz Grabski i wojewo­
da koniński — Henryk Kaź- 
mierczak, ordery Sztandaru 
Pracy II klasy otrzymali: Ed­
ward Grauman, Józef Kordy- 
lewski, Jerzy Markowski, Le­
on Mazgajczyk. Józef Nowac­
ki, Henryk Pilarski, Stefan Ra 
mecki. Franciszek Szuba. Krzy 
żem Oficerskim Orderu Odro­
dzenia Polski odznaczony zos­
tał Adam Winter, zaś Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodze­
nia Polski otrzymali: Stefan 
Grabowski, Zdzisław Kuśmier- 
czak i Józef Trocha. 12 górni­
ków udekorowano złotymi, 14 
— srebrnymi, a 16 — brązowy 
mi Krzyżami Zasługi.

W Konińskich Zakładach Na 
orawczych Przemysłu Węgla 
Brunatnego Krzyż Komandor­
ski Orderu Odrodzenia Polski 
wręczono Walentemu Czarnec 
kiemu. a Krzyż Oficerski otrzy 
mał Bolesław Belko. 2 osoby 
udekorowano złotymi a 5 sre­
brnymi Krzyżami Zasługi.

W kopalni soli „Kłodawa” w 
Kłodawie orderami Sztanda­
ru Pracy II klasy odznaczeni 
zostali: Józef Kusztal. Roman 
Lichman, Ryszard Korski, Ro­
man Lachowicz. Mikołaj Olej­
nik, Zygmunt Spryszynski, Cze 
sław Śaperczak, Tadeusz So- 
jecki. Krzyżami Kawalerskim: 
Orderu Odrodzenia Polski od­
znaczono: Leonarda Belscha i 
Józefa Grzelaka. Ponad 80 gor 
ników z Kłodawy otrzymało 
złote, srebrne i brązowe Krzy-

że Zasługi oraz odznaczenia re­
sortowe.

W czasie barbórkowej aka­
demii w Kopalni Węgla Bru­
natnego „Adamów” w Turku 
zasłużonym górnikom wręczo­
no srebrny i 3 brązowe Krzy­
że Zasługi, 'woj)

Wiele imprez związanych z 
Dniem Górnika odbyło się w 
woj. pilskim w piątek. I se­
kretarz KW PZPR w Pile Al­
fred Kowalski, wojewoda pil­
ski Andrzej Śliwiński, oraz 
członkowie Egzekutywy KW 
spotkali się z grupą najbar­
dziej zasłużonych górników 
Kopalni Soli im. T. Kościuszki 
w Wapnie, Przedsiębiorstwa 
Poszukiwań Nafty i Gazu i 
współpracującego z nim Przed­
siębiorstwa Geofizyki Mor­
skiej i Lądowej Górnictwa Na 
ft owego.

Tego samego dnia odbyła się 
w Wojewódzkim Domu Kultu 
ry w Pile akademia barbórko­
wa poprzedzona wręczeniem 
złotej odznaki „Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Pilskie 
go” Przedsiębiorstwu Naftowe 
mu, oraz wręczeniem indywi­
dualnych odznaczeń państwo­
wych, resortowych, wojewódz-
kich;
Orderu

Krzyż Kawalerski
Odrodzenia Polski

otrzymał Franciszek Napiera­
ła, wicedyrektor PPNiG.

W sobotę akademia odbyła 
się u górników w Wapnie, któ­
rym w obecności przedstawi­
cieli władz politycznych i ad­
ministracyjnych woj. pilskiego 
wręczono szereg odznaczeń. 
Bronisław Glapa otrzymał Or­
der Sztandaru Pracy III kla­
sy, a Kazimierz Kwaśniewski 
— Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski. Innym za­
służonym pracownikom kopal­
ni wręczono złote, srebrne i 
brązowe Krzyże Zasługi, od­
znaczenia wojewódzkie i re­
sortowe w tym 5 „Honoro­
wych Odznak Ratownika Gór­
niczego”. (zna)

Finał konkursu ZW TPPR 
„Głosu" i „Domu Książki"

SZKOtA PODSTAWOWA NR I 
W POZNANIU IM BOHATERSKICH 
WECl U WOJNY ŚWIATOWEJ

Umowa w sprawie 
kompleksu 

gazyfikacji węgla
J a k in f or m u j e M in isters- 

two Handlu Zagranicznego i 
Gospodarki Morskiej, we 
Frankfurcie n/Menem i Luk­
semburgu podpisane zostały u- 
mowy, które ułatwiają wyko­
nanie prac projektowych i ba 
dawczych oraz zakupy inwes 
tycyjne związane z realiza­
cją w Polsce kompleksu ga­
zyfikacji węgla. Jest to je­
den z większych projektów, 
niezwykle skomplikowany te-
chnicznie technologicznie,

DZIECIOM-PAMI£C ŚWIATA

Jak już informowaliśmy, został zakończony konkurs „Rewolucje 
Październikowa w liieraiurze" zorganizowany przez Zarząd Wo- 
jewódzki Tov/arzysłwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Poznaniu, 
Przedsiębiorstwo Państwowe „Dom Książki" oraz redakcję „Gło­
su Wielkopolskiego". Rozlosowano i wysłano już 80 nagród 
książkowych. W piątek przedstawiciel redakcji wręczył nagrody 
uczniom Szkoły Podstawowej im. Bohaterskich Dzieci II Wojny 
Światowej. Na zdjęciu laureaci konkursu: Tadeusz Wieczorek, 
Ireneusz Skrzypczyński, Grażyna Szurkowska i Leszek Filipiak, 
którzy zapowiedzieli, że uczestniczyć będą w konkurs5® również 

w roku następnym. (;k) fot — h. Kamza

który realizuje Polska we 
współpracy z firmami zachód 
nimi. Projekty współpracy w 
tej dziedzinie uzgodnione zo­
stały podczas wizyty I sekre 
tarza KC PZPR Edwarda Gier 
ka w RFN.

Na mocy zawartych umów 
miedzy konsorcjum banków 
RFŃ, na czele z Drcsdner 
Bank AG a Bankiem Handlo­
wym SA w Warszawie, Polska 
otrzyma długoletnie kredyty 
finansowe w łącznej wysoko­
ści 650 min marek. (PAP)

W 80 rocznicę urodzin

Szacunek i uznanie 
dla profesora Wiktora Degi

Wiele serdecznych słów uznania, szacunku i wdzięczności
skierowano do Budowniczego Polski Ludowej profesora

Pogrzeb marszałka 
I. Jakubowskiego

Marszałka Iwana Jakubow­
skiego pochowano w piątek na 
Placu Czerwonym w Moskwie 
pod murem kremlowskim. I. 
Jakubowski był I wicemini­
strem obrony ZSRR, naczel­
nym dowódcą Zjednoczonych 
Sił Ziąrojńych Kraiów Człon­
kowskich Układu Warszawski 
go. Podczas uroczystości żałob­
nej na trybunie Mauzoleum 
Lenina obecni byli Leonid 
Breżniew, Aleksiej Kosygin 
Nikołaj Podgórny i inni przy­
wódcy radzieccy.

Wiec żałobny otworzył czJo- 
nek Biura Politycznego KC 
KPZR, minister obrony ZSRR 
D. Ustinow, który omówił za­
sługi zmarłego. W imieniu dcle 
gacji państw wpólnoty socjali 
stycznej wyrazy głębokiego

dr. Wiktora Dogi z okazji jego 80 urodzin. Na spotkanie z tej 
okazji, które odbyło się w piątek, 3 grudnia, w gmachu Urzę
du Wojewódzkiego Poznaniu przybyli przedstawiciele
władz partyjnych, państwowych, i resortowych — z I sekre­
tarzem KW PZPR w Poznaniu — Jerzym Zasadą, wicemi-
nistrem zdrowia i opieki 
wojewodą poznańskim — 
stawiciele świata nauki z 
dzy.
Zasługi tego znakomitego

społecznej Józefem Grendą i
Stanisławem Cozasiem oraz przed- 
całego kraju, przyjaciele i kole-

le-
karza — humanisty, uczonego, 
organizatora i twórcy nowo­
czesnej rehabilitacji podkreślił 
w przekazanym profesorowi 
liście gratulacyjnym I sekre-
tarz Komitetu 
PZPR — Edward 
żył on Wiktorowi 
razy głębokiego 
przyjaźni.

Centralnego
Gierek. Zło 
Dedze wy- 

szacunku i

Podobne depesze nadesłał5 
również przewodniczący Rady 
Państwa — Henryk Jabłoński 
oraz prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz. Gratulacje 
składali również przedstawi­
ciele instytucji i placówek nau 
kowych, medycznych, organi­
zacji społecznych oraz współ- 
pracownicy i uczniowie.

Decyzją Rady Państwa przy

znano profesorowi honorowy 
tytuł „Zasłużonego Nauczycie­
la PRL”. W podziękowaniu 
zaś za współpracę z Frontem 
Jedności Narodu, otrzymał on 
odznakę „Zasłużonego działa­
cza FJN”. Udekorowano też 
profesora „Złotą odznaką im. 
Janka Krasickiego”.

— Uważam się za człowieka 
szczęśliwego, bo potrzebnego 
— powiedział profesor W. De- 
ga, dziękując za słowa uzna­
nia, gratulacje, a przede wszy­
stkim za stworzenie mu moż­
liwości do pracy i współdzia­
łanie w niej, za zrozumienie 
jej humanitarnych celów. Zaw 
dzięczam wszystko Poznanio­
wi — starałem się więc i sta­
ram oddać to w dwójnasób.

(len)

współczucia złożył
lom ZSRR 
narodowej 
Dżurow. Na

minister

ny wjechała

LRB, 
Plac 

na

obywate- 
obreny 

Dobri

armatniej ciągnionej

Czerwo- 
lawecie 

przez
transporter opancerzony urna 
z prochami marszałka Jaku­
bowskiego. Po wiecu żałob­
nym przywódcy KPZR i rzą­
du radzieckiego przenieśli ją 
pod mur kremlowski, gdzie zo 
stała złożona w niszv i przy­
kryta marmurową płytą przy 
salucie armatnim i dźwiękach 
hymnu państwowego ZSRR.

50 000 ton
zboża z ZSRR

Kolejarze zc stacji przygra­
nicznej PKP w Geniuszach w 
woj. białostockim do niedzie­
li, 5 bm. włącznie, przyjęli 
50 000 ton jęczmienia dostar­
czanego do Polski że Związku 
Radzieckiego. Każdej doby 
dostawy wynoszą średnio 3 000 
ton zboża z ZSRR. (PAP)



SPOTKANIE AKTYWU SD
W Wojewódzkim Komitecie 

Stronnictwa Demokratycznego w 
Poznaniu odbyło się 3 bm. spot­
kanie przewodniczącego CK SD, 
wiceprzewodniczącego Rady Pań­
stwa — Tadeusza W. Młyńczaka z 
wojewódzkim aktywem Stronni­
ctwa. Zgromadzeni działacze SD 
przedstawili przewodniczącemu CK 
ważniejsze problemy instancji i 
ogniw SD w województwie poz­
nańskim. Tadeusz W. Młyńczak 
omówił m. rn. węzłowe zagadnie­
nia planu pięcioletniego oraz 
przedstawił wyniki wspólnego po­
siedzenia Biura Politycznego KC 
PZPR i Prezydium SD, dotyczące 
go usług, a także poinformował o 
przebiegu przyjacielskiej wizyty 
delegacji partyjno-państwowej 
PRL w Związku Radzieckim, (na)

SESJA SIMP
W sali sesyjnej Wojewódzkiej 

Rady Narodowej w Poznaniu od­
była się 3 bm. sesja Oddziału Poz 
nańskiego Stowarzyszenia Inżynie 
rów i Techników Mechaników Pol 
skich. Sesję poświęcono problema 

j tyce przemysłu taboru szynowego 
i maszyn rolniczych województwa 
poznańskiego. Poznański Oddział 
SIMP został odznaczony Złotą Od- 
znaką Honorową SIMP, którą wrę 
czył zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa. przewodniczący 
Centralnego Komitetu Stronni­
ctwa Demokratycznego, pełniący 
jednocześnie funkcję wiceprezesa 
Stowarzyszenia — Tadeusz Witold 
Młyńczak. Ponadto wręczono 15 
medali „Za Zasługi dla Oddziału 
Poznańskiego SIMP”. (gra)

POSIEDZENIE HISTORYKÓW 
MEDYCYNY

W sali konferencyjnej Akademii 
Wychowania Fizycznego w Pozna 
niu odbyło się 3 bm. posiedzenie 
Zarządu Głównego i Oddziału 
Poznańskiego Polskiego Towarzy­
stwa Historii Medycyny oraz Ko­
mitetu Badań Naukowych Oddzia 
łu Poznańskiego Polskiego Towa­
rzystwa Lekarskiego poświęcone 
nadaniu godności członków hono­
rowych PTHM prof. dr. hab. Mi­
chałowi Cwirko-Gódyckiemu i dr. 
Edwardowi Stockiemu. Po wręczę 
niu im dyplomów przez przewod­
niczącego ZG PTHM obaj n&ukow 
cy wygłosili prelekcje. Prof. dr 
hab. Michał Cwirko-Godycki omó 
wił związki historii medycyny i 
antropologii, zaś dr Edward Słoc- 
ki — poszukiwanie źródeł i kolek­
cjonerstwo w zakresie historii me 
dycyny. (zr)

SYMPOZJUM NA TEMAT 
NOWOTY/OROW

W Instytucie Ginekologii i Po­
łożnictwa Akademii Medycznej w 
Poznaniu odbywa się II sympo­
zjum poświęcone epidemiologii i 
diagnostyce nowotworów jajnika, 
zorganizowane przez Sekcję On­
kologii Ginekologicznej Polskiego 
Towarzystwa Ginekologicznego. W 
spotkaniu uczestniczy około trzy­
stu specjalistów z wszystkich oś­
rodków k~ajowych oraz z NRD, 
Czechosłowacji, Węgier i Jugosła­
wii. Prezentują oni wyniki prowa 
dzonych przez siebie prac oraz 
przeprowadzili konsultacje prepa­
ratów histologicznych z zakresu 
nowotworftw jajnika. Referat 
wprowadzający wygłosił doc. dr 
hab. Tadeusz Pisarski z Akademii 
Medycznej w Poznaniu, nastęnnie 
zaś odbyła się dyskusja, w której 
udział wzięli geście zagraniczni i 
kilkudziesięciu naukowców z kra­
ju. (zr)

• U zbiegu ulic Dąbrowskiego 
— Szpitalna w Poznaniu, kierów 
ca „Syreny” nie udzielił pierw­
szeństwa przejazdu i doprowa­
dził do zderzenia z „Warszawą”, 
która zjechała na lewą stronę 
jezdni i uderzyła w inną „Syre­
nę” oraz „Fiata”. W wyniku ka- 
rambolu kierowcy „Syreny” i 
„Fiata” doznali obrażeń.

® We Lwówku (woj. poznań­
skie), rowerzysta K. K. wyjeż­
dżając z pobocznej drogi zderzył 
się z przejeżdżającym samocho­
dem osobowym. Rowerzysta po­
niósł śmierć na miejscu, (t)

□ EDDA
Liczne mgły i zamglenia utrzy­

mujące się lokalnie w ciągu ca­
łego dnia. Temperatura maksy­
malna od 0 do Jr5 stopni.

ElBBSESBBaBBBBBE
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Andrzej Piechocki.

O STRONA

20 milionów Polaków poparło
II Apel Sztokholmski

Błisko 
dowiska 
spotkań,

20 min Polaków reprezentujących wszystkie śro- 
spoleczne i zawodowe, uczestników ponad 70 000 
zebrań, wieców i zgr omadzeń wyraziło pełne po-

parcie dla idei i treści II Apelu Sztokholmskiego ogłoszone­
go przez Światową Radę Pokoju w czerwcu 1975 r.
Pierwszy Apel Sztokholmski 

ogłoszony w 1950 r. poparło 
ponad 500 min osób, przedsta­
wicieli wszystkich narodów ca 
łego świata. Ożywienie poli­
tyczne jakie towarzyszyło 
temu apelowi przyczyniło się 
walnie do zawarcia wielu

Spadek produkcji stali 
w Europie Zachodniej

traktatów międzynarodowych 
dotyczących nierozprzestrzenia 
nia broni jądrowej i zmniej­
szenia groźby wybuchu wojny 
atomowej.

W Polsce pod pierwszym 
apelem złożyło podpisy około 
18 min obywateli co najpeł­
niej wyraża poparcie społe­
czeństwa • naszego kraju dla
sprawy bezpieczeństwa, 
ju i współpracy między 
darni.

II Apel Sztokholmski

poko- 
naro-

ogło-

Chlubne tradycje
imponujące dokonania

Komisja EWG przewiduje, 
że koniunktura w przemyśle 
hutniczym w Europie zachod­
niej będzie w roku przyszłym 
gorsza niż w roku bieżącym. 
Oblicza się, że w pierwszych 
trzech miesiącach 1977 roku 
produkcja stali w krajach za­
chodnioeuropejskich wspólne­
go rynku będzie niższa niż w 
analogicznym okresie br.

PAP

szony w nowym klimacie sto­
sunków międzynarodowych 
wzywał parlamenty i rządy, 
organizacje społeczne i ruchy 
postępowe do zjednoczenia się 
w nowej, wielkiej światowej 
ofensywie przeciwko wyścigo­
wi zbrojeń, wywołał szeroki 
oddźwięk wśród milionów lu­
dzi na całym świecie. Głębo­
ko humanitarne treści apelu, 
jego postulaty służące budowie 
trwałego pokoju, usuwaniu 
przeszkód na drodze do tego

celu, eliminacji źródeł wojny 
i stworzenie świata wolnego 
od groźby zagłady, agresji, 
głodu i nędzy — odpowiada­
jące najżywotniejszym po­
trzebom ludzkości zdobyły po­
parcie’kilkuset milionów oby­
wateli wielu krajów w tym 
również wielomilionowej rze­
szy Polaków.

Pełne i powszechne popar­
cie narodu polskiego dla treś­
ci II Apelu Sztokholmskiego 
jest wyrazem stanowiska spo­
łeczeństwa polskiego wobec 
najważniejszych problemów 
współczesnego świata, wyra­
zem zaangażowania po stronie 
pokoju i postępu, umacniania 
bezpieczeństwa, przyjaźni i 
współpracy między narodami 
całego świata. (PAP)

C. Vance przyszłym 
sekretarzem stanu USA

Skrót przemówienia E. Gierka |

Centralne obchody
górniczego święta

Cyrus Vance, 58-letni poli­
tyk z doświadczeniem dyplo­
matycznym, administracyj­
nym i ekonomicznym będzie 
!*ierował resortem polityki za­
granicznej przyszłej admini­
stracji prezydenta Cartera. 
Prezydent — elekt oznajmił o 
tym na konferencji prasowej 
w piątek po południu w Pla- 
ins (Georgia). (PAP)

rzyjmijcie, drodzy towa­
rzysze, z okazji górni­
czej Barbórki serdeczne 

pozdrowienia od Komitetu Cen 
tralnego PZPR, od Rady Pań­
stwa i Rady Ministrów, od 
CRZZ.

W tym uroczystym dniu 
gorące pozdrowienia i najlep­
sze życzenia płyną dla górni­
ków od całego naszego naro­
du, który ceni niezwykle wy­
soko wasz trud, wasz patrio­
tyzm, wasze oddanie sprawie 
rozwoju socjalistycznej ojczyz 
ny.

Górnicza Polska przychodzi 
na swe doroczne święto z du­
żym dorobkiem. W br. załogi 
kopalń węgla wydobędą bli­
sko 180 min ton tego cennego 
surowca, przekraczając o pra­
wie 3 miliony ton założony 
plan produkcji. Te imponują­
ce rezultaty potwierdzają raz 
jeszcze chlubną tradycję górni 
czego stanu, która uczy dotrzy 
mywać przyjętych zobowiązań.

Wydobycie miedzi w br. zna 
cznie przekroczy wielkości o- 
kreślone planem. Owocnie pra 
cują górnicy wydobywający 
siarkę, rudy cynku i ołowiu, 
sól, gaz ziemny, ropę naftową 
i inne kopaliny i minerały. Wy 
konują pomyślnie swoje zada­

nia budowniczowie Tuki, 
go Zagłębia 
chatowskiego kombinatu D»-’ 
wowo-energetycznego.

ny
Dokończenie ze str. 1

dyrektor budowy Huty „Ka
towice” — Romuald Kozakie­
wicz zameldował I sekretarzo-
wi KC PZPR Edwardowi
Gierkowi i premierowi — Pio­
trowi Jaroszewiczowi, że Hu­
ta „Katowice” stała się faktem 
dokonanym, że 3 grudnia we 
wczesnych godzinach poran­
nych z wielkiego pieca kombi­
natu popłynęły pierwsze tony 
surówki żelaza. W ten sposób 
zrealizowana została historycz 
na decyzja VI Zjazdu PZPR
—■ powiedział mówca.

Wszyscy wstają z 
Burzliwymi oklaskami 
dzają hutników w

miejsc, 
nagra­

bią łych
kombinezonach, wręczających 
Edwardowi Gierkowi pierw­
szą, symboliczną grudkę wy­
produkowanej w hucie surów­
ki żelaza

Pokazując zebranym na sali 
i milionom telewidzów ten 
pierwszy hutniczy produkt — 
I sekretarz KC PZPR powie­
dział: za tą małą grudką me 
ta'u kryje się ogromny wysi­
łek ludzkich rąk i umysłów, 
miliardy złotych, ale bez hu­
ty „Katowice” nie byłoby Pol­
ski silnej i nowoczesnej, stal z 
huty pozwoli nam przyspie-
szyć 
bryk.

budowę mieszkań, fa- 
konstrukcji, maszyn i

urządzeń, dziękuję wam za do­
trzymanie terminu.

Dorobek polskiego górnictwa 
i stojące przed nim niezwykle 
odpowiedzialne zadania przed 
stawił minister górnictwa — 
Jan Kulpiński.

W imieniu zagranicznych

mi legitymującymi się najwyż 
szą wydajnością pracy, mat­
kami, które wychowały i skie 
rowały do pracy w kopal­
niach po trzech i więcej sy­
nów. 2000 tych wybitnych 
przedstawicieli górniczego sta 
nu udekorowanych zostało od­
znaczeniami państwowymi.

Około 80 górników otrzyma 
ło Ordery Sztandaru Pracy 
I i II klasy. Pozostałym wyróż 
nionym pracownikom górni­
ctwa wręczono złote, srebrne, 
i brązowe krzyże zasługi. Po­
nad 120 przodującym sztyga­
rom przekazano w czasie uro­
czystości honorowe szpady gór 
nicze.

W czasie uroczystości głos 
zabrał premier Piotr Jarosze­
wicz. Stwierdził on m. in., że 
jednym z największych osiąg­
nięć, jakie zanotowaliśmy w 
kraju w ostatnich 6 latach był 
dynamiczny wzrost wydoby­
cia węgla i innych kopalin.

4 bm. z okazji ..Dnia Górni­
ka”, w kopalni „Sosnowiec” od 
byłą się akademia zakładowa, 
mająca szczególnie uroczysty 
charakter ze względu na jubi­
leusz 100-lecia istnienia tego 
zakładu. W akademii uczestni­
czył I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek, członek kopal 
nianej organizacji partyjnej.

PAP

Informacja Głównego Urzędu Ceł
W związku ze zbliżającym się 

okresem zimowego sezonu turys­
tycznego — Główny Urząd Ceł 
przypomina o niektórych przepi­
sach celnych dotyczących w szcze 
gólności towarów zakazanych do

Dotychczas z NRD nie wolno 
było wywozić takich towarów, 
jak ubrania robocze i ochronne 
— tekstylne oraz skórzane, obu­
wie, odzież dziecięca i niemowlę­
ca z materiałów wszelkiego ro­
dzaju, bielizna i ozdoby do bie­
lizny niemowlęcej, firanki i ma­
teriały firankowe z materiałów 
syntetycznych. bielizna osobista 
trykotowa, bielizn^ pościelowa i 
materiały na tę bieliznę, rajsto- 
py wszelkiego rodzaju, drób (gę­
si. indyki), kiełbasy wędzone su­
che i wędzone, szynka oraz sło-

Zakazem wywozu objęte były 
również: metale szlachetne, ka­
mienie szlachetne i półszlachetne, 
perły oraz wyroby z tych metali, 
kamieni i pereł (z wyjątkiem przy 
wiezionych z Polski jako przed­
mioty osobistego użytku), błony 
filmowe fotograficzne, chemiczne 
odczynniki fotograficzne i papier 
fotograficzny. taśmy i kasety 
magnetofonowe z wyjątkiem przy 
wiezionych do NRD, części dodat 
kowe i zamienne do telewizorów, 
porcelana produkcji: „Meissen”, 
„Graf von Henrteberg”, „Weimar 
Pcrzellan”, „Reichenbach Thue- 
riugen”. „Freiberg Sacbsen”.

Z dniem fi grudnia br. władze 
NRD wprowadzają dodatkowe za 
kazy które obejmują: mięso i 
wyroby mięsne wszelkiego rodzą
ju. wyroby (Ha niemowląt,
cvki niemowlęce, 
wijaki, kołderki

pieluszki.
ko- 
po-

oraz komplety

delegacji
centralnych

uczestniczących w
uroczystościach

górniczego święta przemawiał 
minister przemysłu węglowe­
go ZSRR —Borys Eratczenko.

Podniosłym momentem aka­
demii była dekoracja Ordera­
mi Sztandaru Pracy I i II
klasy 
wych

sztandarów zakłado- 
sześciu przodujących

Z. Tomal u J. L. Portillo
Prezydent Republiki Meksyku, 

J.L. Portillo przyjął 3 bm. wice­
przewodniczącego Rady Państwa, 
Z. Tomala przebywającego w tym 
kraju na czele polskiej misji spe­
cjalnej.

Święto Konstytucji ZSRR
Wielonarodowe społeczeństwo 

Związku Radzieckiego obchodziło 
w niedzielę tradycyjne Święto 
Konstytucji ZSRR. W br. zbiegło

Tichonow odznaczony został Orde­
rem Lenina.

Zgromadzenie Narodowe Kuby
W stolicy Kuby zakończyła się 

pierwsza sesja Zgromadzenia Na­
rodowego. Deputowani jednogłoś­
nie wybrali Radę Państwa i za­
twierdzili nowy skład Rady Mini­
strów. Jej przewodniczącym został 
pierwszy sekretarz KC KP Kuby, 
przewodniczący Rady Państwa, F. 
Castro. Funkcję pierwszego zastęp

do wózków dziecięcych, bieliznę 
osobistą wszelkiego rodzaju, ręcz 
niki, ścierki kuchenne i obrusy, 
wyroby pończosznicze wszelkiego 
rodzaju, tapety i klej do tapet, 
cukier cebulę, konserwy owoco-
we i jarzynowe, przyprawy 
rzenne wszelkiego rodzaju, 
dzynki wszelkiego rodzaju, 
katę, wiórki kokosowe.

ko- 
ro- 

cy-

Główny Urząd Ceł przypomina, 
że: z Polski zakazany jest wywóz 
m. in. odzieży skórzanej i galan­
terii odzieżowej ze skóry natu­
ralnej, tkanin i dzianin bawełnia 
nych i bawełnopoctobnych, jak 
również tkanin wełnianych oraz 
wszelkich wyrobów z tych tkanin 
i dzianin, jak spodnie, spódnice 
i bluzy z teksasu, odzież z imi­
tacji zamszu, chustki damskie na 
głowę, odzież i galanteria odzie­
żowa dla dzieci do lat 11, bie-
lizną osobista, 
du na materiał 
wykonane oraz 
skie.

Zakazany jest

obuwie bez wżglę 
z jakiego zostały 
wyroby futrzar-

również wywóz i
Polski przedmiotów innych, je­
żeli rodzaj, ilość albo inne okolicz 
ności świadczą, że stanowić one 
mogą przedmiot obrotu handlowe 
go np. termowentylatory, magne­
tofony, dezodoranty, bluzki dzia­
ne z anilany .torby gospodarcze.

Dokładne przestrzeganie przez 
podróżnych powyższych zakazów 
i ograniczeń ma bardzo istotny 
wpływ na sprawność odprawy cel 
nej i uchronić może przed kon­
sekwencjami, m. in. konfiskatą 
towarów zakazanych do wywozu.

Szczegółowych informacji o oho 
wiązujących zakazach i ograniczę 
niach wywozu towarów udzielają 
urzędy celne położone na terenie 
całego kraju. (PAP)

Legalny kongres PSOE
W niedzielę, rozpoczął się w 

Madrycie XXVII Kongres Hiszpań 
skiej Socjalistycznej Partii Robot 
niczej, który jest pierwszym od 40 
lat legalnym zjazdem PSOE. Ofi­
cjalnie organizatorom nie wolno 
używać określenia „kongres”, lecz 
jedynie nazwy „zebranie” poświę­
cone dyskusji na tematy związa-

przedsiębiorstw przemysłu wę 
glowego: kopalń węgla kamień 
nego: „Janina”, „1 Maja”. „Wu 
jek”, ,,Makoszowv” oraz Przed 
siębiorstwa Robót Górniczych 
w Mysłowicach i Przedsiębior 
stwa Budowlanego Przemyślu 
Węglowego w Katowicach.

Przed centralna akademią 
barbórkową, w Zabrzu — w 
hali sportowej odbyło się uro­
czyste suotkanie przedstawi­
cieli najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych z przo 
dojącymi pracownikami pol­
skiego górnictwa — sztygara­
mi najlepszych oddziałów, czo 
łowymi organizatorami i no­
watorami produkcji, górnika-

„G t O S 
Adres

się ono czterdziestą rocznicą
uchwalenia tej zasadniczej usta­
wy, określającej podstawy ustro­
ju politycznego i społeczno-gospo­
darczego pierwszego w świecie 
państwa socjalistycznego.

Z wizytą w Bułgarii
W niedzielę radziecka delegacja 

wojskowa z ministrem obrony 
Związku Radzieckiego marszał­
kiem D. Ustinowem udała się z 
oficjalną wizytą do Bułgarii na za­
proszenie ministra obrony naro­
dowej tego kraju gen. D. Dżurowa. 

Order Lenina dla N. Tichonowa
Za wielkie zasługi dla rozwoju 

radzieckiej literatury, za owocną 
działalność społeczną i w związ­
ku z 80 rocznicą urodzin pisarz N.

WIELKOPOLSKI'
redakcji' Poznań, ul. Grun-

ne z socjalizmem w

Pierwsze wyniki
Według danych o 

su warszawskiego 
mandatów spośród 
niższej parlamentu

Hisz-panii.

wyborów
godz. 23 cza-
podział

511 do
319 

izby
japońskiego

cy przewodniczącego Rady Mini­
strów powierzono R. Castro. Mini 
strem spraw zagranicznych w no­
wym rządzie kubańskim został mia 
nowany I. Malmierca.

K. Waldheim czy L. Echeverria?
Członkowie Rady Bezpieczeństwa 

ONZ rozpoczęli konsultacje w 
sprawie wyboru nowego sekretarza 
generalnego Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Kadencja pełnią­
cego tę funkcję K. Waldheima wy 
gasa w końcu br. Na przyszłego 
sekretarza generalnego ONZ wy­
sunięto dwie oficjalne kandydatu­
ry: K. Walheima i byłego pre­
zydenta Meksyku, L. Echeyerrii.

przedstawiała się następująco: Par 
tia Liberalno-Demokratyczna u- 
zyskała 194 mandaty, Socjalistvcz 
na Partia Japonii — 89 manda­
tów. Komunistyczna Partia Ja­
ponii — 6. Partia Komeito — 27, 
Partia Socjaldemokratyczna — 13, 
Nowy Klub Liberalny — 5 oraz 
Niezależni — 15 mandatów. Osta 
teczne wyniki wyborów będą zna 
re w poniedziałek.

Premier Włoch przybył do USA
Premier Włoch, G. Andreotti od 

leciał w niedzielę, 5 bm. rano z 
Rzymu udając się z oficjalną wizy 
tą do Waszyngtonu, gdzie w po­
niedziałek i wtorek ma się spot­
kać z prezydentem USA — G. For 
dem i z amerykańskim sekreta­
rzem stanu, H. Kissingerem.
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odziennym, twóW 
trudzie osiągn^M 
osiągamy dobre reZUita! 

ty. Jest to szczególnie 
czne w ostatnich 6 latach * 
każdy postęp, każde osiaśn? 
cie odkrywa nowe p3t4< 
rodzi nowe aspiracje i na^e' 
je. Takie jest naturalne'" 
niezmienne prawo społeczne- 
rozwoju. Nie uniknęliśmy u 
trudności i problemów’, któ- 
dotkliwie nieraz dają sic d 
znaki ludziom pracy. Zna-i 
je, bolą nas one i staramr - 
im zaradzić. Pokonanie ty^ 
trudności, sprostanie rośni, 
cym potrzebom i oczekiw^ 
niom stanowi dzią główne u 
danie naszej partii i wszyst. 
kich patriotycznych sił nasze, 
go narodu. Na zakończony^ 
wczoraj V Plenum KC przy­
jęliśmy założenia planu sp-. 
łeczno-gospodarczego na rej 
przyszły i do końca roku U i 
Plan przewiduje stopnio-J 
przegrupowanie sił i środku 
tak, aby w oparciu o stworze- 
ną bazę w przemysłach cir. 
kich zapewnić przyspieszę-J 
rozwoju tych gałęzi gospoda:- 
ki, które mają beznośreć. 
wpływ na poziom życia spcłel - 
czeństwa.

Górnictwo należy do naj­
ważniejszych dziedr , 
gospodarki, od którycil ( 

zależy powodzenie naszych & 
mierzeń. Zasoby surowcowe - 
jak potwierdził to dobitr.: 
światowy kryzys surowców- 
energetyczny ostatnich lat - 
są dla gospodarki narodowi 
ważkim atutem. Dlatego tj , 
doniosłe jest ich optymati ; 

wykorzystanie. ,
Rozwój gospodarki naroć i 

woj stopniowo zwiększa poi- ; 
skie możliwości eksportod , 
Staliśmy się eksporterem h ( 
lu maszyn i urządzeń, a tak 
cennych kopalin jak siarki 
miedź i inne metale kolorom 
Mimo to węgiel ma nadal d 
sadricze znaczenie dla na."- 
go bilansu płatniczego w os­
tach z zagranicą.

Polskie górnictwo utrzyn 
je się niezmiennie 

światowej czołówce nil 
bardziej bezpiecznych po­
słów wydobywczych. Ale P 
w grę wchodzi życie i zdro 
ludzkie — nigdy nie wolno: 
dowalać się stanem już osu­
niętym. Dobrzte rozumiej? 
górnicy i dlatego 
tym pięknym zawodzie h j 
je oparta na solidarności, j 
trosce o bezpieczeństwo ■ 
i innych, zasada, że kazo. 
osobna i wszyscy razem I 
pełniać muszą rzeteln.e1 . 
lazną dyscypliną przyPa 
ce sobie obowiązki.

Nadal będziemy czynie ’ J 
stko dla konsekwentnej 
prawy warunków Prac^. - 
górniczych oraz warunKo 
cia waszych rodzin. ha 
dziemy honorować i wy 
ludzi górniczego stanu 
wysiłek, za ich wkla 
wój socjalistycznej «

Wierność prolet ■ . 
ideałom i postępów7® . 
cjom narodu, stała g 
ofiarnej pracy dla 
Boki, wyrażający się J 
nach patriotyzm or?z, 
obywatelska odpowie . M 
- to wartości wyrozm., 
społeczność górnicza. 
ne zmaganie się z si 1 
rody wymaga od 
dyscypliny, odwagi i ’ 
kwalifikacji.
ści przyswajają s0 ^oći 
młody Polak i '
Polka! To właśnie a- r 
sile Polski, o powedz 
bitnych planów ,o ^.'Agi 
szc-j ojczyzny w swi

d U C
„PRASA — KSIĄŻKA - -a oJ 
Prenumerata: wpłaty

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch 
pocztowe i doręczyciele do dnia rzSdzai’- 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) p p7,50z\ 
cego okres prenumeraty: na mies-3' 
kwartał (52 zł), półrocze (104 Zu-
nr 35029. H-’8
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Obrady komisji sejmowych
Komisje sejmowe kontynuują debatę nad rządowymi pro­

jektami uchwał o 5-łetnim Narodowym Planie Społeczno- 
gospodarczego Rozwoju na lata 1976—80 oraz planie i budże- 
eie na rok przyszły.
Posłowie z Komisji Rołni- 
i i przemysłu Spożywczego 

c!"yrdzili ,że założenia planu 
^letniego przewidują intensy- 
Xcie produkcji rolnej i do- 
uw na ^nek - dzięki pelne- 

wykorzystaniu możliwości 
Sodowych i produkcyjnych, 
yisze od zapotrzebowania do- 

„ mięsa i tłuszczów zwie- 
‘\tvch rekompensowane będą 
,Tuszeniem dostaw produk­
tów mleczarskich, tłuszczów roś

Wysoka ocena i aprobata 
narady bukareszteńskiej

CZECHOSŁOWACJA. Pre- 
,vd;um KC KPCz i rząd CSRS 
rozpatrzyły na wspólnym po­
jedzeniu wyniki bukaresz­
teńskiej narady Doradczego 
Komitetu Politycznego państw 
jgnatariuszy Układu War- 
s^wskiego. wyraziły aproba­
tę dla działalności czechosło­
wackiej delegacji oraz dla do 
kumentów, przyjętych przez 
Doradczy Komitet Politycz­
ny Prezydium KC KPCz i

CSRS wysoko oceniły te 
dokumenty i wytyczyły kie­
runki ich realizacji.

W opublikowanym po posie 
dzeniu’ komunikacie stwier­
dza się. że narada bukaresz­
teńska była kamieniem milo­
wym w konsekwentnej walce 
krajów socjalistycznych o po­
kój, bezpieczeństwo międzyna 
rodowe i współpracę między 
państwami, a jej wyniki odpo 
wiadają zasadniczym intere­
sant narodu socjalistycznej 
Czechosłowacji i zadaniom w 
dziedzinie polityki zagranicz­
nej, wysuniętym przez XV 
Zjazd KPCz.

RUMUNIA. 3 bm. pod prze­
wodnictwem sekretarza gene­
ralnego RPK Nicolae Ceau­
sescu odbyło się posiedzenie 
Politycznego Komitetu Wyko­
nawczego KC RPK. Zaapro­
bował on i wysoko ocenił dzia. . _ -------- ----- ny KC KPZR, Leonid Breż-
łalność przedstawicieli Ru- niew, o obradach w dniach 
munii podczas narady Dorad- 25—26 -Listopada- 1976 r.„ w
crego Komitetu Politycznego ^Bukareszcie Doradczego Ko-

Order Budowniczych 
Polski Ludowej 

tfa F. Księżarczyka 
W uznaniu wybitnych zasług 

w działalności polskiego ruchu 
rewolucyjnego, w obronie re- 
lubhkańskiej Hiszpanii, w wal 
^ch przeciwko hitlerowskie­
mu okupantowi, w organizowa 
niu obrony i umacnianiu wła- 

ludowej oraz rozwijaniu 
jOronności kraju — z okazji 
1' rocznicy urodzin Rada Pań- 
'' ''a. nadała generałowi 
U'Wizji Franciszkowi Księżar- 
t7^ - ; Presowi Związku 
f^alidów Wojennych, Order 
budowniczych Polski Ludo­
wi (PAP)

Runek był mglisty. Zenon 
vV; spojrzał na zegarek — 

, jeszcze dziesięć mi- 
do rozpoczęcia pracy. Uru- 

iJj . ?amochód. wyjechał na 
i bez trudu wynrzedzał 

e^c,e P°woli pojazdy. Na- 
na Saz i nagle, tuż przed 

rek” WpnurzFł się z mgły „ko- 
yó ’ ''Wall°wnie zahamował. 
rowatra^°wn^e zw°lnił i zawi- 
ba} ■na mokrej jezdni. Roz-

S1^ z"rzFt blachy i... po- 
p0„ ,za ^mał się na drzewie, 
na odwiozło kierowcę 

tół operacyjny.
jesiony jazda samochodem 
leżeli a,aardziej niebezpieczna, 
to nie Pada deszcz,
^aref°ywa pokryta cienką 
cy W1lgoci. Prowadzą-
^inaibd\n-'ieStety 0 tym za“ 
tej nor?^' Llczba katastrof o 

e roku znacznie rośnie.
A1

Wilgoć n/e ^y!^° deszcz czy 
^0 n°wią niebezpieczeń 
że zatrr3- sa.moohodziarzy. Du- 

s ozenie stwarzają mgły.
br- weszło w życie 

^°niUnikZP'--rządzenie Ministra 
. obowiązujące 

s'viatej ■^n‘ do włączania
"'Slowyrh lub przeciw
docześni \(alo° obu świateł 
J^czu T11^ . Podczas mgły 

ma ri / śnieżycy. Przepis 
Znaczenie dla bez 

Va ruchu. W warun- 

linnych, koncentratów spożyw­
czych i mrożonek. Przewiduje 
się znaczne zwiększenie dostaw 
przetworów owocowo-warżyw­
nych i zbożowo-mącznych. Po­
słowie stwierdzili, że odpowia­
dają obecnym potrzebom pre­
ferencję przyjęte dla przemy­
słu mięsnego i drobiarskiego, 
a także paszowego, cukrowni^ 
czego i owocowo-warzywnego. 
Założona dynamika wzrostu 
produkcji rclnej zapewnia

Państw — Stron Układu War­
szawskiego w Bukareszcie. Wy 
rażono zadowolenie z rezul­
tatów osiągniętych na nara­
dzie i stwierdzono, że uchwa­
lona na niej deklaracja sta­
nowi wymowny dowód dąże­
nia krajów, które uczestniczy 
ły w naradzie, do odprężenia, 
współpracy i pokoju w Euro­
pie oraz na całym świacie.

WĘGRY. Plenum KC Wę­
gierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej, które obra­
dowało 1 bm. wysłuchało spra 
wozdania sekretarza KC 
WSPR, Andrasa Gyenesa o 
sytuacji międzynarodowej i 
zatwierdziło je. Komunikat 
stwierdza, iż w sformułowa­
nym na bukareszteńskiej na­
radzie Doradczego Komitetu 

. Politycznego Państw — Stron- 
Układu Warszawskiego stano
wisku raz jeszcze znalazła 
wyraz konsekwentna polityka 
realizowana w celu umocnie­
nia pokoju i bezpieczeństwa 
wszystkich narodów europej­
skich i cieszy się poparciem 
wszystkich 
stępu.

ZWIĄZEK 
wysłuchaniu 

sił pokoju i po-

RADZIECKI. Po 
informacji dele-

gacji radzieckiej, której prze­
wodniczył sekretarz general-

Politycznego Państwmitetu
— Stron Układu Warszawskie 
go, Biuro Polityczne KC 
KPZR, Prezydium Rady Naj-

Rada Ministrówwyższej
ZSRR wyraziły 4 bm. zado­
wolenie z wyników tej nara­
dy i w pełni zaaprobowały 
działalność delegacji radziec­
kiej.

Podkreślono, że kolejne po­
siedzenie Doradczego Komi­
tetu Politycznego ponownie 
zademonstrowało zdecydowa- 
na wole Państw — Stron U- 
kładu Warszawskiego konty­
nuowania uzgodnionej linii po 

której celem jestlitycznej,
utrwalenie pokoju i bezpie- 

w Europie, poglę-czeństwa
hienie procesu odprężenia oraz 
usankcjonowanie zaęad poko­
jowego współistnienia państw 
o odmiennych ustrojach spo­
łecznych. (PAP) 

Jesienny korowód wypadków

Masz jedno życie
kach ograniczonej widoczności 
światła pozycyjne są trudno do 
strzegałne. I to nawet z me-
wielkiej odległości.

Samochód, niestety, nie 
trafi myśleć ani mówić;

po- 
nie

jest też doskonałym automa­
tem. „Syrenka” czy „Fiat” nie 
zakomunikują swojemu właś­
cicielowi, że coś im dolega, np. 
że mają słabe hamulce czy 
zdarte opony. I dlatego każdy 
kierowca, zanim włączy roz­
rusznik, powinien gruntownie 
sprawdzić najważniejsze me­
chanizmy, a zwłaszcza te, któ­
re mają wTpływ ną bezpieczeń­
stwo jazdj.

— Ty ślepoto, jak idziesz!... 
Ten okrzyk z pozycji kierow­
cy miewa swoje, często, uzasad 
nienie. Nasze ulice roją się od 
potencjalnych samobójców, 
wyskakujących nagle na jez­
dnię, przebiegających tuż przed 
maską samochodu czy wcho­
dzących w’ sam środek kolum­
ny pędzących pojazdów. Pie­
szy, zatrzymany na takim wy- 

wzrost spożycia środków żyw­
ności i korzystną zmianę struk 
tury tego spożycia.

W toku obrad Komisji Pra­
cy i Spraw Socjalnych podkreś 
łono, że założenia planu 5-let- 
niego oraz planu na rok 1977 
zmierzają do ugruntowania 
osiągnięć i wyrównywania dys­
proporcji powstałych w toku 
dynamicznego rozwoju wszyst­
kich dziedzin życia społecznego 
i gospodarczego.

Wiele uwagi poświęcili po­
słowie sprawom zatrudnienia. 
Zgodnie z projektem planu licz 
ba zatrudnionych w gospodar­
ce uspołecznionej osiągnie w 
1980 r. około 12 3 osób. Przy­
rost zatrudnienia w ciągu 5- 
lecia wyniesie 1.1 min pracow­
ników — nastąpią jednak za­
sadnicze zmiany w rozdziale za 
sobów pracy, odpowiadające 
strategicznym kierunkom roz­
woju gospodarki. Przewiduje 
się, że około 600 000 osób po- 
dejmie prace w gospodarce 
uspołecznionej, natomiast oko­
ło 200 000 — zwłaszcza absol­
wentów szkół rolniczych — w 
rolnictwie indywidualnym, a 
około 300 000 osób — w pracy 
nakładczej i w systemie ajen- 
cyjno-pr o wizyjnym.

Członkowie Komisji Leśnic­
twa i Przemysłu Drzewnego 
zwrócili m. in. uwagę na 
czenie nawożenia lasów i 
sowania nowoczesnych 
biegów agrotechnicznych 
zwiększenia przyrostu i 

zna-
L StO- 

za- 
dla 

masy
drzewnej '— uznając założenia 
planu w tym zakresie za nie­
zbędne minimum. Wiele uwa­
gi poświęcono racjonalizacji 
wyrębowe; w lasach trudno do­
stępnych ulega dotychczas iznisz 
czeniu część drzew, podczas 
gdy niektóre łatwo dostenne re 
jony lasów są nadmiernie eks­
ploatowane. W rezultacie — 
wskazywali posłowre — wzra­
sta areał zbyt młodego drzewo­
stanu, co zmniejsza wydajność 
lasów.

Wszystkie trzy komisje przy­
jęły projekty 5-letniego planu 
na lata 1976—80 oraz planu i 
budżetu na rok przyszły — w 

womawianych częściach
brzmieniu przedłożenia rządo­
wego. (PAP)

7,8 min Amerykanów 
nie może znaleźć

zatrudnienia
Wskaźnik bezrobocia za 

stopad podniósł się w USA 
li­
do

8,1 procent, osiągając poziom 
najwyższy w br. W paździer­
niku wskaźnik poszukających 
pracy wynosił 7,9 procent. We 
dług najnowszych danych Biu­
ra Statystyk Pracy 7,8 miliona 
Amerykanów nie może znaleźć 
zatrudnienia.

Rząd ogłosił również dane 
listopadowe dotyczące wzrostu 
cen hurtowych. Podniosły się 
one o 0,6 procent. Dane listo­
padowe potwierdzają, że 
mistyczne przewidywania 
nomistów związanych z 
ną administracją, więcej 

opty 
eko- 
obec 
mia-

ły wspólnego z prezydencką 
kampania wyborczą niż z rze- 
rzywistością.

kroczeniu przez milicjanta, 
nierzadko się tłumaczy tym; 
że w razie wypadku winę... i 
tak by ponosił kierowca. Bo to 
on zobligowany jest do zacho­
wania szczególnej ostrożności. 
A pieszy... no cóż — on nie zna 
.się na przepisach.

Rozumowanie takie, delikat­
nie mówiąc, jest nielogiczne. 
Bo wiemy o tym, że na jezdni 
nic tylko kierowca musi zacho 
wać ostrożność, lecz — w tym 
samym stopniu — także pie­
szy i w razie wypadku spo­
wodowanego z jego winy kole 
gium wcale nie będzie dlań wy 
rozumiale, chyba, że... śmierć 
będzie łaskawsza.

W ciemnościach trudno cza­
sem zza kierownicy dojrzeć 
sylwetkę człowieka. Często zle 
wa się ona z mrokiem. W tej 
sytuacji o potrącenie pieszego 
bardzo łatwo. Ale można te­
mu zaradzić.

W sklepach, kioskach „Ru­
chu”, na stacjach CPN sprze­
dawane są specjalne znaczki, w

Poiska jednorodzinna (3)

Kęjżdy buduje, z czego może, jak umie i na i ’e mu sił finansowych starcza. Przez długla lała 
większość łakich ceglanych bunkrów pozcslajo na pół wykończona.

Rys. — T. Tatarczyk

Ile to kosztuje?
Zęby dziś kupić gotowy ład­

ny domek jednorodzinny 
w mieście wielkości Po­

znania, podobno trzeba mieć 
plus minus milion. W mniej­
szych miejscowościach starczy 
dwie trzecie tej sumy. Domki 
jednorodzinne są w cenie. Przy 
głodzie mieszkań, jaki od dłu­
giego czasu w naszym kraju 
występuje, możność kupienia 
natychmiast przyzwoitego lo­
kum warta jest każdej kwoty. 
Kogo nie stać, a ma choć sto 
tysięcy i nie może czekać osiem 
lat na mieszkanie, próbuje bu­
dować się sam. Oto, skąd się 
rekrutują desperaci, niepomni 
na ostrzeżenie osiwiałych od in 
weśtorskich kłopotów i srodze 
doświadczonych.

Jeśli do tego dodać zarażo­
nych wizją własnego domku z 
ogródkiem, jako czegoś lepsze 
go od posiadanego już miesz­
kania, to znajdziemy może pół 
miliona, może milion rodzin 
w Polsce, które bardzo chcą 
lub już zaczęły się budować. 
Wiadomo, że razem z domami 
budowanymi przez rolników na 
wsi, w tym pięcioleciu ma pow 
stać 450 000 domków jednoro­
dzinnych. Hę to „kosztuję, kto 
za to płaci?

Dzisiejsze ceny domków jed­
norodzinnych, tak strasznie wy 
windowane w górę w ostatnich 
latach, to wynik rosnącego po 
p-ytu na nieruchomości ze stro­
ny zamożniejszej części społe­
czeństwa, ale i wzrostu cen ro 
bocizny i materiałów budowla­
nych. Ćzy standard tych dom­
ków się polepszył w podobnym 
stopniu jak ich ceny? — Nie, 
zdecydowanie nie. Już pół wie 
ku temu przyzwoity i nowoczes 
ny domek jednorodzinny miał 
łazienkę z ciepłą wodą, gaz i 
centralne ogrzewanie. Postęp 
techniczny właściwie u nas sta 
nął w miejscu od tamtego cza­
su. tyle tylko, że w skali ma­
sowej występują wspomniane 
udogodnienia. Jak dawniej na­
tomiast stosuje się tradycyj­
ne materiały budowlane, cięż­
kie, wytrzymałością przystoso- 

których odbijają się światła 
reflektorów. Taką plakietkę z 
tworzywa sztucznego można 
zawiesić choćby w klapie i 
wówczas kierowca zostaje w 
porę ostrzeżony odblaskiem, że 
na drodze znajduje się czło- 
wiek czy przeszkoda. Trudno
zliczyć ilu ludziom te niepozor 
ne znaczki uratowały już życie 
i ilu zapobiegły wypadkom.

Plakietki są bardzo tanie, w 
każdej chwili można je scho­
wać lub założyć. Takie znacz­
ki powinny nosić zwłaszcza 
wszystkie dzieci, którym zda­
rza się wędrować w ciemnoś­
ci po jezdni. Przemysł, rozpo­
czął również produkcję kurtek, 
do których przylepiona jest fo 
lia odblaskowa. Mając takie 
okrycie, nie trzeba się już 
martwić o zabranie ze sobą 
znaczka. Warto o tego typu 
kurtkę się postarać. Chroni ona 
nie tylko przed zimnem i desz 
czem, ale również przed wypad 
kiem.

MAREK GODLEWSKI

wane 
wych 
skich

do stawiania wielopiętro 
budowli, za to o kiep- 
walorach izolacyjnych;

stąd mur ceglany tak samo pra 
wie musi być gruby w parte­
rowym domku, jak w pięciokon 
dygnacyjnej kamienicy. Ogrze­
wanie centralne prawie zupeł­
nie wyparło piece kaflowe, lecz 
nadal źródłem ciepła pozosta- 
je kotłownia indywidualna na 
koks, sytuowana w piwnicy 
pojedynczego domku. W mi­
nionym trzydziestoleciu nie 
zadbano o techniczny rozwój 
budownictwa jednorodzinnego, 
jego uprzemysłowienie, pod­
niesienie standardu, a jedno­
cześnie o uczynienie go tań­
szym. Choć pozornie wydawać 
by się mogło, że „system gos­
podarczy” budowania domków 
— bez angażowania państwo­
wego potencjału — jest oszczed 
ny, to rzeczywistość zdaje się 
być innego zdania i każdego 
dnia wypisuje nam słony ra­
chunek.

Przeciętny czas budowania 
domku jednorodzinnego — od 
zwiezienia pierwszych materia 
łów budowlanych do zamiesz­
kania — trwa 3—4 lata, a czę 
sto dopiero wiele lat później 
domek zostaje naprawdę wy­
kończony wewnątrz i na zew­
nątrz. Dlaczego tak długo? Rze 
mieślnicze budowanie jest cza­
sochłonne. Rozciąga je jesz­
cze w czasie okresowy brak po 
trzebnych akurat materiałów 
budowlanych, a także — jakże 
często — pustki w kasie inwe­
stora. Jeśli dziś ktoś rozpoczy­
na budowę z kapitałem 250— 
300 tysięcy złotych, niech nie 
liczy, że zdoła rychło całkowi­
cie ukończyć dom i posiać 
przed nim trawkę. Musiałby 
rzeczywiście wszystką robociz­
nę wnieść sam, wespół z rodzi­
ną. A to może zrobić tylko przy 
słowiowa „złota rączka”.

Więc jakie są skutki talaego 
ślimaczego tempa? Ano, po 
pierwsze, zamrażanie ogromnej 
ilości cegły, cementu, wapna, 
drewna, stali budowlanej w 
czymś, co już stoi (albo leży 
na placu przyszłej budowy), a 

(jeszcze nie spełnia swojej roli. 
Ile jest tego zamrożonego ma­
teriału budowlanego w Polsce? 
Kto to wie. W każdym razie 
mogę natychmiast wskazać p’a 
ce budowlane, gdzie pięć, dzie 
sięć i więcej lat kruszeją sto­
sy cegieł lub zawilgocone, wie­
le lat temu nastawione funda­
menty, gdzie leżą tony stalo­
wych dźwigarów, 
wiejące deski i 

pręty, but- 
skamieniałe

worki z cementem. Tak, nawet 
na prywatnych budowach to 
się zdarza, bo cóż może bezsi­
ła właściciela, jeśli ma ce­
ment, a nie może kupić akurat 
dźwigarów na stropy. Obok, w 
drugiej gminie, a może i przy 
sąsiedniej ulicy jest zapewne 
odwrotnie — zapobiegliwy ku­
pił już dawno dźwigary, leyz 
nie może dostać cementu, lub 
cegły na kominy.

Zatem płacimy za niedostat­
ki zaopatrzeniowe, ale i za za­
pasy na placach budowy. Pła­
cimy też za techniczną igno­
rancję budowniczych-amato- 
rów. Kto nie zna praw statyki, 
buduje na półtorej cegły, albo 
na dwie choć mógłby tylko na 
jedną. Na krokwie weźmie ła­
ty grube na trzy palce, choć 
starczyłyby na półtora, nie mo 
że dostać lekkich szyn stropo­
wych, jakie zaleca plan, kupi 
te, które akurat są — dla po­
tężniejszych obciążeń obsta- 
lowane. Tak powstają „wille”, 
z murami na podobieństwo 

średniowiecznych katedr po­
grubionymi. Każdy cnce mieć 
dom solidny, na sto lat przy­
najmniej, więc woli nie szczę­
dzić na cegle, stali i drewnie, 
nie dowierza dokumentacji. A 
zresztą —• „panie, zimno by 
przez takie cieniutkie ściany 
naleciało”. Prawda, nie ma na 
rynku tańszych od cegły mate­
riałów izolacyjnych z prawdzi
wego zdarzenia płacimy
więc za brak postępu w tech­
nologii, za niedostateczne do­
radztwo techniczne, za „ama- 
torstwo”.

Inwestorzy budujący domki 
metodami „gospodarczymi” wy 
kazują stanowczy konserwa­
tyzm i nieufność wobec nicliez 
nych jeszcze jaskółek postępu, 
a zresztą oni kalkulują każdą 
rzecz wedle cen zakupu surow 
ców — bo robociznę w dużej 
części dają sami. Więc przez 
dłuższy czas boczyli się na no 
woczesne i lekkie stropy „Per 
ta”, robione w Kaliszu na li­
cencji włoskiej, woleli solidne, 
cementochłonne „akermany’
patrzyli krzywo na cegle kra- 
tówkę, woleli pełną.

He waży domek. jednorodzin 
ny, taki jednopiętrowy, z piw­
nicą, ile trzeba przywieźć ma­
teriałów na plac budowy, a po 
tern wmurować je i wmonto­
wać w ściany? Proszę bardzo, 
już pedaję. Obliczyli to kiedyś 
pracownicy Terenowego Zęspc 
łu Usług Projektowych w Ple­
szewie. Cegła — 24 tony, ma­
teriał stropowy — 17 ton, wap­
no — 8, cement — 25, żwir — 
160. Do tego kamień na ławę 
fundamentową, drewno, szkło, 
rury, przewody, farby, razem
około 280 — 300 ton. Ile waży 
domek jednorodzinny prefabry 
kowany, o podobnej kubatu­
rze, montowany przez wyspe­
cjalizowane firmy w Wielkiej 
Brytanii lub Francji? 10 do 
30 ton.

Ile kosztuje praca przy bu­
dowie domku? Trudno to wyli 
czyć. Murarz za postawienie 
ścian i stropów bierze od 30 do 
60 tysięcy. A inni fachowcy, 
którym trzeba też zapłacić? A 
ile kosztuje robocizna, jaką 
wydatkują nieszczęśni inwestc 
rzy, którzy sami zakasali rę­
kawy? Bez wdawania się w 
szczegółowe kalkulacje, stwier 
dźmy jedno: ten kto buduje do 
mek (a także jego najbliższa 
rodzina), przynajmniej przez 
dwa, trzy lata ma zajęte każ­
de popołudnie, nie istnieje dla 
reszty społeczeństwa, a co gor 
sza, wiele spraw zmuszony jest 
załatwiać wtedy, kiedy powi­
nien być w pracy. A jak pra­
cuje, jeśli poprzedniego wie­
czora dźwigać musiał cegły lub 
cement, ustawiał szalunki lub 
zalewał stropy?

Tego rachunku, jaki płacą 
poszczególni inwestorzy dnm- 
ków i jaki płacimy wszyscy — 
za zamrażanie materiałów bu­
dowlanych, za marnotrawstwo 
z powodu przestarzałych tech­
nologii, za techniczną ignoran­
cję „budowlańców z przymusu” 
— nikt nie potrafi sprecyzo­
wać. Ten rachunek jest w kaź 
dym razie ogromny, z każdym 
rokiem rośnie, w miarę zwięk 
szania się indywidualnego bu­
downictwa. Czy stać nas na to, 
żeby go nadal płacić?

TOMASZ TALARCZYK
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Słońce: 7.33—15.29 '

3
Bbz wolnych miejsc 

w pociągach do NRD

Więcej ciepła, mniej dymu vu uwa iiucbiące

NOWY — g. 19 „Zabawa jak ni­
gdy”.

POLSKI (SCENA PROPOZYCJI 
„Próby”) — g. 17.30 „Pestka”, g. 
20 „Krzesła”.

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 
„Droga do Saliny” (fr. 18 1), g. 
17.30 — s. zamkn., g. 20 „Klan Sy­
cylijczyków”’ (fr. 15 1.).

APOLLO g. 17.30, 20 „Prze-
praszam, czy >-j bija?” (poi. 18 

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
20.15 „Trędowata” (poi. 12 1.).

18.

GONG g. 10, 12.30. 17.30, 20
„Żądło” (USA 15 1), g. 15 ...Czterej 
muszkieterowie” (panam, b.o.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Po se- 
®r»nie” (ang. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14. 16, 18 
„Nie unikniesz przeznaczenia” 
(fr. 15 1.), g. 20 „Niech bestia zdy­
cha” (fr. 18 1.).

KOSMOS g. 17.30 MDKF
„Klaps” — s. zamkn., g. 20 „Trzej
muszkieterowie” 

OLIMPIA — g.
(nenam.
10. 12.39

szek i Robinson” fang.

12 1.). 
„Pięta-

OSIEDLE g. 16, 19 „Biały ba-
szłvk” (radź 12 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Avanti” (USA 15 1.).

TĘCZA — s. zamkn, DKF „Hi­
polit”.

i^ARTA — g. 10. 16 ,.W krainie 
pieczonych gołąbków” (NRD 15 1.). 
g. 12, 14. 18, 20 „Znikający punkt’’ 
(USA 18 1.).

WILDA — g. 10. 12, 14 „Oddział” 
(USA 15 I.), g. 16. 18. 20.15 „Trę­
dowata” (poi. 12 1.).

ZOO ul. Krańcowa
Zwierzyniecka g. 9—16.

3
SZPITALE: interna, chirurgia, I 

okulistyka, laryngologia, neurolo- j; 
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie- ■ 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stada Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. Ł
Chełmońskiego 20 tel. 66-00-66
nagłe zachorowania w domu, 
rady lekarskie i w miejscach
blicznych - 

Podstacje:
tel 999

po- 
pu-

ul
32-12-61 Osiedle

Bukowa 1, 
Piastowskie

tel. i

tel. 722-24; ul Ugory 18. tel 592-30 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-44; Lu­
boń. tel. 120-399; Swarzędz — tel 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—2?. tel. 989.

Telefon Zaufania 938 czyhny
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie-
kuńczego. leczenia odwykowego
i chorób społecznych, tel 522-5’

Apteki tylko dyżury n«ćne: Da 
browskiego 140/142 Główna 5° 
Dzierżyńskiego 349 Mickiewi­
cza 22. Mazowiecka 12, Kórnicka 
24, Osiedle--Przyjaźni Pawilon 14i 
Starnłęck-ą 18 - Głęgoy-pką 107/10'1 
al. Marcinkow^kiegp li (całą do 
bę).

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.55 Niezapomniane 
stronice „Lalka” — ode. 21; 8.45 
Muz. polska; 8.55 Transm. otwar­
cia obrad yill Kongresu Związ-
ków 
11.12 
dii

Zawodowych: 11 Muzyka: 
Mozaika polskich molo- 
r. Kielc: 11.30 Kon-

przed hejnałem: 12.25 „Ska-
tem” śpiewanie: 13 P;osenki z He! 
sinek; 13.15 Rytm, rynek, rekla 
ma: 13.35 Wieś tańczy i śpiewa 
14 Pieśni i tańce fińskiego wodę

„Flisacy”
Młodzieżowe ry 
wych estradach 
fonoteki; 15.35 ■

cz. II: >14.25 
na festiwale

i: 15.10 Z polskie 
Jan Ptaszyn-Wrób

lewski przedstawia: 16.OS U przy 
jaciół; 16.11 Propozycje do List?'
Prze bojów 
łych płyt’

16.35 „Z dużych i ma
16.55 Huta Katowice

ma głc-; 17 Radiokurier; 17.20 Pa­
rada polskiej piosenki; 17.40 M;- 
strzowie lekkiej batuty — F. 
Chacksfield; 18 Muzyka i Aktua! 
pości; 18.30 Przeboje z Interstu- 
dia — Plebiscyt 8 Radiofonii: 19.15 
Warszawska Órk. PR i TV p/d S. 
Rachonia; 19.40 Klasycy muz. roz 
rywkowej — B. Bacha^nch: 20.05
Technikum Rolnicze; 
życzeń: 21.15 Scena i

20 35 Konc.

Z poznańskiego Dworca Głów 
nego odjeżdża codziennie

kilka 
NRD.

pociągów pospiesznych do 
Zdziwienie i niezadówole-

nie wielu osób, chcących udać 
się nimi do zachodnich sąsiadów, 
budzi jednak fakt, że często w 
kasie brakuje już biletów i miej­
scówek (wszystkie miejsca obję­
te są rezerwacją), a pociągi od­
jeżdżała potem z wieloma wolny 
mi miejscami, niekiedy niemal pu 
ste. Dlaczego? Decyzja Minister­
stwa Komunikacji, każdej więk­
szej stacji na trasie fuch pocią­
gów przuznano określoną pulę 
mieisc. Nie wszystkie Je wyko- 
rżustuja, inne maki za mało. D'a 
Poznania, no. w pociąnu odjeż- 
dżającum do Perlina o 11.4ń zn- 
rezerwowano 48 miejsc, a o 18.10 
— zaledwie 8. I cni iedneao wie

Jeszcze dziesięć lat temu 
miasto zadymiało wiele 

kotłowni centralnego ogrzewa 
nia, z których sporo ogrzewa­
ło tylko jeden dom z zaledwie 
kilku mieszkaniami. Przebudo 
wa elektrowni przy ul. Garba 
ry i przystosowanie jej do o- 
grzewania budynków oraz do­
starczania gorącej wody zapo­
czątkowało w Poznaniu syste­
matyczną likwidację małych, 
lokalnych kotłowni.

Zanim jednak nastąpiła mo 
dcrnizacja elektrowni, w 
roku 1966 przystąpiono do bu-
dowy 
cieplnej 
Rataije. 
kiedy 
płcwnia,

głównej magistrali 
w kierunku osiedla

Z chwilą więc, 
ruszyła elelktroeie- 

co nastąpiło w se-
zonie zimowym 1967/1968, Z
głównej magistrali cieplnej 
można już było doprowadzać

ceL Pmie ach rozkłado:n

n”ch mie’sc — rie^chca snr~e- 
d^ć blefów. Zawiedzionych jest 
niemało.

Tracn na tym nie łu^o niedosz 
Fi podróżni, ale i PKP. Czużby 
nie zetażało im na zwiększeniu 
dochodów i to tylko poprzez ko­
rektę sposobu rezerwacji mie^c? 

(bcp)

WYGAŚ ZBĘDNĄ 
ŻARÓWKĘ

Szczyt energetyczny 
przepada na aodziny 

od 7.30 do 12 
i od 16 do 20.30.

Z archiwum 
„Erge”; 22.30 
r-raszamy: 22

jazzu: 22.20

Mińirecital
Prus: 23.10 Korespondencja
granicy: 23.15 Muzyka 
dach świata.

na

21.40 
Zpsnół 

i z" - 
Łucji 
z za- 
estra-

8. 9. 10, 12.05, 
22. 23.

0.01, 1, 
15, 16,

2. 3.
19, 20, 21.

PROGRAM IT: 7.45
tury do uwertury;
8.45 Muzyka spod

8.35 My 
strzechy

76

rawsko-mazowiccka Kam 
tów z Gliny: 9 Muz. Eib- 
nagraniach światowych:

la Me- 
’iusa w 
9.40 Tu

Radio Mo~kwa; 10 „Finlandia blis
ka a niozn
Śpiewa C”ó

” — g?w.; 10-20
Kameralny Radia

Fińskiego: 10.„Praca — życie — 
kultura”; 11 Dla kl. VII ihistOTia.H 
„Nie w polskich rękach”; 11.20 
S. Prokofiew — fragm. z baletu 
..Romeo' i Julia”: 11.35 Postęn,
dom, nowoczesność — pora^s 
nrąktyc-mo dla kobiet: 11.45 Ot
Tetr do Bałtyku: 12,05 Cias do 
brych gospodarzy: 12.25 I.Bo^

czas” onow.r 12 45 Si-

pe-Ia FR i Ty w Krakowie; 
Wjecej. lępiei. nowocześnie i:

14J0

Sonaty J. Ha 
cii wybitnych 
prom d’a dzi
15.40 „Dzieła

t. Fitelberga

dna w mternreta- 
pianistów: 15 Pro- 
wcząt i ch’cnców:
Karłowicza” pod

roślina opłacalna; 16.30 Melodie z 
operetek: 16 Manz^n informa-
cvlnv; 16.50 Raó’.oexnress; 17
F^jkior muz. krabów Skandynaw

17.20 , ..Profesor”
17.40 Recital z nagrań skrzypka

STRONA

Dyżury posła 
i radnych

Dzisiaj, 6 grudnia, w godzinach
15—17 siedzibie Wojewódzkiej
Rady Narodowej w Poznaniu przy
Al. Stalingradzkiej, w pokoju 263
dyżur pełnić óedą: poseł na Sejm 
— Józef Drzewiecki i radna WRN 
— Alicja Jopp. Także dzisiaj, w 
tych samych godzinach, dyżury
pełnić będą radni 
bach miejskich, 
nych i gminnych 
twa poznańskiego.

W komitetach

WRN w siedzi- 
miejsko-gmin- 

rad wojewódz-

dzielnicowych
FJN. dyżurować będą radni WRN 
w Poznaniu: na Grunwaldzie — 
Barbara Konieczna. Jeżycach — 
Barbara Gruszkiewicz, Nowym Mie 
ście — Tomasz Marciniak. Starym 
Mieście — Janina Kowalska i na 
Wildzie — Janusz Englert, (na)

Nowa przychodnia na Winogradach

Jeszcze wprowadzano meble 
do nowych pomieszczeń Re­
jonowej Przychodni Lekarskiej 
na Osiedlu Przyjaźni na Wino­
gradach, a już ośrodek podjął 
normalną pracę. Obecnie czyn 
ne są tam poradnie: ogóina, 
stomafologiczna, okulistyczna, 
g’ngko'ogiczna, iaboralorium 
analityczne oraz gab:net za­
biegowy. Nowy obiekt wypo­
sażono we wszystkie potrzeb­
no urządzenia. Ma też este­
tyczne umebłowanie, dużo 
kwiatów i zieleni. Na zdjęciu: 
nowy obiekt, jeszcze nie ołyn 

kowany, (za)
Fot. — H. Kamza

INFORMUJEMY
Dzisiaj 0 Godz. 16—18 w lokalu 

ZNP przy UAM rozdzielanie bile­
tów do Opery członkom sekcji 
emerytów © Godz. 17 w sali Klu-
bu Fabrycznego HCP przy ul.
Dzierżyńskiego 215 plenarne zebra­
nie Koła ZBoWiD Wilda ® Godz. 
18 w Sali Wielkiej Pałacu Kultu­
ry koncert orkiestry rozrywkowej 
z cyklu „Uśmiech za uśmiech”, 
w Domu Kultury Kolejarza przy 
ul. Marchlewskiego snotknnin a”- 
torskie z Alojzem Łuczakiem • 
Godz. 19 w kawiarni ..Literackiej” 
spotkanie z poetą Krzysztofem Gą 
siorowskim ® Godz. 19.30 w sali 
PWSM koncert kameralny z oka­
zji 20-lecia Oddziału Stowarzysze­
nia Polskich Artystów Muzyków.

radzieckiego S. Snitkowskiego; 
18.40 .,Praca — życie — kultura”; 
13 Kcnc. na kontrabas i perkus­
ję — współczesna muzyka fiń­
ska; 19.30 Notatnik kulturalny; 
19.40 Arcydzieła kameralistyki:
,.Wszystkie kwartety 
na”; 20.50 Festiwal w
1376

Jesieni

21.55
22.35
76;

.Biały 
Echa

23.35 Co

Beethove- 
' Helsinkach 
dźwięk” —

Warszawskiej

świecie; 23.40 Śpiewa S.
Wiadomości

8.33, 11.30, 13.39
4.30. 5 
. 18.30,

.30.

słychać w 
i. Vaughan.
I, 6.30, 7.30,
21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.95 Kiermasz 
płyt wytwórni Supraphon; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Widmo” — pow.; 9.10 
„Wierzę w muzykę” — śpiewa 
Marion (Finlandia); 9.30 Nasz rek 
76; 9.45 Utwory kameralne R.
Schumanna; 10.35 Muz. Mikołajki: 
11 Zycie rodzinne; 11.30 Powraca 
jacy temat — „Moje ulubione 
rzeczy” 12.25 Za kierownicą; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Spot 
kanie z Ramą” — pow.; 14 Konc. 
Brandenburskie J. S. Bacha: 14.45 
Hiszpańskie piosenki Trini Lope- 
za: 15.10 W kręgu jazzu: 15.30, Od 
powiedzi z różnych szuflad; 15.45 
Muz. z filmu „W środku lata”;
16 
16.20

Rozszyfrowujemy

zespół
rok
17.40

Jaszczurka” gra 
King Crimson:

piosenki; 
i śpiewa 

18.45 Nasz
76; 17.05 Muz. poczta UKF; 
„Kubuś fatalista i jego pan”

A. Retmaniak: 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 „Ciąg dalszy’’ gra zrspól 
F oman Band 19 Pow .w wyd. 
dzw.: „Inwazja jaszczurów”; 19.35 
Opera — Carl Orff: „Mądra ko­
bieta”; 19.50 ..Widmo” — pow.; 
20 Prosimy częściej — J. Kobu- 
szewski: 20.15 Na poboczu wiel­
kiej polityki — fel.; 20.25 Bielszy 
odcień bluesa; 20.50 60 minut na 
godzinę; 21.50 Astrud Gilberto 
śpiewa piosenki Eurima Deodata: 
22.08 śpiewa Diana Ross; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — aktua 1 
ności — magazyn; 23 Wiersze Tris

tana Tzary; 23.05
23.50 Śpiewają Novi

Wiadomości: 5. 6, 7
15. 17. 19.30, 22.

Czas relaksu; 
Singers.

’, 8, 10.30, 12.05,

PROGRAM IV: 
express 7 Pogad.: 
skrzelowej u dzieci”:

6.45 
„O

Radio- 
astmie

7.05 Gorące
rytmy; 11 Dla kl. I lic. (jęz. poi 
ski): „Spod znaku czarnoleskiej 
lipy”; 11,30 E. Schwarzkopf i W. 
Gieseking interpretują pieśni Mo 
zarta; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12 25 Giełda płyt; 13 Jak 
działać sprawnie? — „Szkoła Mi­
strzów”; 13.15 Z radiowej fono­
teki muz.; 13.50 Dla szkół śred-
nich (wych. i 
dzący formę”; 
nach” — pow. 
ko wszystkim 
książki M. !

iuz.): „Taniec ro- 
14.25 „W Jeziora- 

14.55 „Jan Matej 
znany” — fragm.

Nowa 
ciół; 
go;

.: „Potop” - 
muzyka i 

IG.40 Zespół

Szypowskiej 
wieczorne”:

— słuch, 
naszych

15.30
16.05 

przyja-
Piątkowskie

16.50 Kadioexpress; 17
niedzielne remanenty sport.
„Wspominamy” 
L. Armstrong;

gra
17.15 Public.

.: 17.05 
śpiewa

graniczna: 17.30 Śpiewa Z
mann; 17.40 W trosce o

. za-
. Ell- 
nasze

dziecko; 18.10 Gitarowe sola; 18.25 
Jęz. niemiecki; 18.10 Tygodniowy 
przegląd aud. oświatowych i po­
pularno-naukowych; 19 Nowości 
naukowe krajów socjalistycznych; 
19.30 „Jazz Jamboree - 76” — kwar 
tet B. Rosengrena i Ork. Kamula 
Hali; 20.15 Bzegenzer Festspiele
1976 odtworzenie konc.
Symfoników Wiedeńskich
dyr. D. Kitajenki
w czoraj dzi:

Ork. 
pod

22.15 Sztuka 
,Mistrzowie w

czarnych pelerynach”; 22.35 Prze 
boje łat 50-tych.

Wiadomości: 12. 16.

K TEŁEWII1A 1
PROGRAM

Hodowla zwierząt
12.45 TTR. — 

11 „Kon-

ciepło i gorącą wodę do po­
szczególnych domów na Rata 
jach i do okolicznych zakła­
dów przemysłowych.

W rok później gotowa była 
podstawowa magistrala, zapew 
niająca ogrzewanie pierw­
szym domom na osiedlu Wi­
nogrady. I znów, jak w przy­
padku Rataj, do głównej linii 
cieplnej podłączono liczne in­
ne obiekty, w tym także za­
kłady przemysłowe. Budowa 
magistrali trwa nieprzerwa­
nie. Obecnie ich długość wy­
nosi prawie 60 kilometrów, a
z podłączeniami 
osiedlowymi około 
okresie budowy 
której inwestorem

wewnątrz- 
100 km. W 
magistrali, 
jest Woje-

wódzkie Przedsiębiorstwo Ener 
getyki Cieplnej, a general­
nym wykonawcą załoga „Ener 
gopolu 7”, w realizacji znala­
zła się nowa elektrociepłownia 
na Karolinie.

Na razie nie „produkuje” 
ona jeszcze energii elektrycz­
nej, lecz jedynie ciepło. W peł 
ni, jako elektrociepłownia speł 
niać będzie swoje funkcje za 
cztery lata. Ale już obecnie 
dwa kotły działające na Ka­
rolinie oddają duże usługi mia 
stu. Dostarczają ogrzewanie i 
gorącą wodę do wielu budyn­
ków, ale tylko wtedy, kiedy 
temperatura wynosi -f-2 st. C. 
Jeśli na dworze jest cieplej 
wówczas ogrzewanie ( i gorą- 
cąwodę) zapewnia stara elek­
trociepłownia na Garbarach.

Sytuacja taka potrwa praw 
dopodobnie do przyszłego ro­
ku. Zimą 1977/1978 roku cie­
płownia na Karolinie powinna 
być już czynna na stałe, bez 
względu na temperaturę na 
dworze (poza okresem wiosen 
no-letnim). Będzie to możliwe 
pod warunkiem wybudowania
projektowanych odcinków
głównych magistrali w kierun 
ku północno-zachodnim mia­
sta. Właśnie ten fakt zapewni 
należyte ogrzewanie domów, 
m. in. na osiedlu Winogrady. 
Dostawcą do nich ciepła i go 
racej wody podczas zimy bę­
dzie bowiem tylko elektrocie­
płownia na Karolinie.

Obecnie w budowie znajdu­
je się linia, która doprowadzi 
ciepło do nowo wznoszonego o- 
sicdla Piątkowo - Naramowice. 
Pierwsze domy mają być tam 
przekazane do użytku w 1977 
roku i w tymże roku zapewni 
się im ogrzewanie z Karolina.

Podstawowe linie 
budowane są także 1 
rejonach miasta, 
do Osiedla im.

: cieplne 
w innych

m.
M.

pernika. Rozpoczęto 
że prace przy budowie 
strali prowadzących m.

in.
Ko- 
tak- 

magi- 
in. do

zakładów przemysłowych zlo­
kalizowanych na Starołęce.

W niedalekiej więc przyszło 
ści nastąpi podział usług elek­
trociepłowni przy ul. Garbary 
i wciąż jeszcze znajdującej się 
w budowie ciepłowni na Ka­
rolinie. Pierwsza z nich zapew 
niać będzie ciepło i gorącą wo

serwacja pasz gospodarskich”; 
13.25 — TTR — Mechanizacja rol­
nictwa — 1. 17 „Układ zasilania
silników wysokoprężnych’
— NURT 
zmierza

Filozofia
kościół?”.

15.50 
.Dokąd

Wykład doc.
dr. Edwarda Ciupaka; 16.30 —
Dziennik (kol.); 16.40 — „Obiek-
tyw”; 17
17.45 —
wiosny”

- „Zwierzyniec” (kol.): 
„Siedemnaście mgnień 
ode. 7 filmu ser. prod.

Tv ZSRR; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młodzie­
ży; 19.30 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 20.40 — Teatr Tele­
wizji: William Gibson — „Dwoje 
na huśtawce” (kol.); 22.20 — „W 
mikołajkowym nastroju” — pro­
gram estradowy (kol.); 23.05 —
Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.10 — Język nie­
miecki — lekcja 9; 16.40 — Mam 
pomysł — nr 104 — program publ. 
(kol.); 17.05 — „Nie tylko dla hoh-
bystów” program publ. kult.
„Skarby głuchej puszczy” (kol.);
17.40 Z albumu bohaterskich
miast — Noworosyjsk — film dok. 
prcd. ZSRR (kol.): 18 — Malarstwo 
i film — szkło artystyczne — pro­
gram filmowy (kol.); 18.40 — „Te­
leskop”; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i nrogram dla młodzie- 
żv; 19.30 — Wieczór z dziennikiem
(kol.); 20.40 ,.W czepku urodzo-
nv” — recital piosenkarski Bogu- 
s’awa Meca: 21.15 — Zagraniczny 
film dokumentalny — w progra­
mie zestaw filmów prod. rumuń­
skiej pt. „Artystyczne dziedzic­
two” — Skarby Altenburga (kol.); 
21.55 — „24 godziny” (kol.); 22.05 — 
„Podbój Słońca i Księżyca” film
animowany prod. węg.
22.15 — „Kąpiel” — węg.
(dramat psycholog, (kol.):
NURT Matematyka

. (kol.);
film fab.
; 23.10 — 
- Ułamki

na osi liczbowej”. Wykład prof. 
Zofii Krygowskiej.

dę południowo - wschodniej 
części miasta, a druga — pół­
nocno-zachodniej. Dzięki bo­
wiem przeprowadzonym mo­
dernizacjom w starej elektro­
ciepłowni, jej „żywot” się prze 
dłużył. Służyć ona będzie jesz 
cze wiele lat aż do całkowite­
go wyeksploatowania. Do tego 
czasu podczas wiosny i lata 
będzie ona zapewniać gorącą 
wodę wszystkim budynkom i 
zakładom przemysłowym, któ­
re są podłączone do niej lub do 
Karolina.

Wszędzie gdzie jest to moż­
liwe, główne magistrale budo­
wane są w układzie pierście­
niowym. System taki umożli­
wia ich zasilanie z jednej, jak 
i z drugiej elektrociepłowni. 
Ma to ogromne znaczenie dla 
miasta, bowiem w przypadku 
jakiejś awarii zawsze z jedne 
go zakładu ciepłowniczego moż 
na będzie korzystać. Dzięki sy 
stematycznej rozbudowie głów 
nych magistrali, a tym samym 

■ w coraz większym zakresie 
podłączania budynków miesz­
kalnych i zakładów przemy­
słowych do sieci ciepłowni­
czych, następuje stałe likwido 
wanie małych kotłowni cen­
tralnego ogrzewania. Powodu­
je to zmniejszanie zadymiania 
miasta, co dla ochrony środo­
wiska ma znaczenie niebagatel

MłodzieżQW5 
forum muzyC2nę
W poznańskim Pała 

tury zainaugurowano S K'; 
cykliczną im;prezę 
wą, zorganizowaną 
z Zarządem Woji^ 
Związku SocJaitn^J' 
dzieży Polskiej. AdrX^ 
do młodzieży robotnicze; 
myślana została jako moż 
prezentacji dla poCzątkuj^ 
lecz uznanych już zes^;-' 
młodzieżowych. Bodzio ' ' 
w charakterze podobna^ 
„Poznańskich mu^ykaliór ' 
le że bez gwiazd. Na P0C7, 
tek przewidziano edycje ’ 
dwa miesiące, jeżeli pr^’ 
cja znajdzie uznanie u n-/-' 
śników muzyki rozrywki 
— „Młodzieżowe forum 
czne” będzie organizov> 
częściej.

ne. Właśnie bowiem kotłow-
nie c.o. są niemałym źródłem 
dymu.

Ostatnio np. zlikwidowano 
trzy kotłownie w rejonie ulic 
Owsiana — Zbożowa. Obecnie 
natomiast przystąpiono do usu 
wania małych kotłowni w dom 
kach jednorodzinnych usytuo­
wanych po lewej stronie ul. 
Winogrady (od ul. Zbożowej do 
ul. Szelagowskiej). W przy­
szłym roku nastaoj podłącze­
nie do sieci ciepłowniczej 
także budynków stojących po 
prawej stronie tej ulicy. Ogó­
łem zlikwiduje się w tym re­
jonie miasta około 150 kotłow 
ni c.o. Wówczas też w tej oko 
licy, także na Winogradach 
czystsze będzie powietrze, (an)

te ste

„Młodzieżowe forum 
czne’’ rozpoczęły wv$tfy 
trzech zespołów: działają^ 
przy studenckim klubie 
ra” — „Stes®u”. laureata iń, 
głorocznych Jarocińskich Rv 
mów Młodych — 2esp^' 
„Heam” (będącego a^: 
Wielkopolskiego Klubu 
wego) oraz „Systemu” z 
rzowa, zespołu nagrodzone? 
w tym roku w Jarocinie, ł 
solowym pro-gramie wystąpi 
piosenkarka tego zespołu- 
Ewa Moździeż. a całość p:> 
grarnu uzupełniały fragmer 
filmu „Nashville”.

Zaproponowana forma J? 
dzieżowego forum muzy®, 
go’’ nie jest ostateczna. Pm- 
widuje się, że w przyszłoś 
przekształci się ono we współ 
ną zabawę występujących 
publiczności. Całość wystąpi’ 
tradycyjnie oceniać będzie i 
chowiec; w niedzielę czyr. 
to red. Lech Nowicki z r: 
dakcji muzycznej Polskie: 
Radia w AYarszawie. Nasię 
ne spotkanie — w lutym.

(ask)

Nadal wysokie ceny utrzymują sie na poznańskiej GIEŁD?' c 
SAMOCHODOWEJ przy ul. Bema. Fama o nich rozeszła -
z pewnością po całej Polsce, bo co niedzielę wystawianych jes Si

na sprzedaż więcej pojazdów z obcymi znakami rejestracyjny."- 
Wczoraj spotkać tam można było samochody nawet z Bialeę: 
stoku i Lublina. Ciągle jednak — ze względu na bajońskie cer, 
— zawieranych jest niewiele transakcji.

Prym wśród oferowanych na sprzedaż wozów wiodły tym R 
zem „Fiaty”. Największe zainteresowanie wzbudzały „Fiaty" 1®? 
z silnikiem 1800 ccm kosztowały 390 tys. zł (1974), a 1600 z 
go samego roku — 300 tys. Atrakcją był też tegoroczny niK
„Fiata” 131 p Mirafiori, za którego żądano... 410 tys. Ceny o* 
łów” 125p 1500 wahały się od 110 tys. (1971), poprzez 1851 
(1974) do 248 tys. (1976). zaś z silnikiem 1300 — odpowiodr
105 tys.f 165 tys. i 238 tys. „Malucha" najtaniej można

OWtW" 
było N

być za 105 tys. (1974), a najdrożej za 126 tys. (1976).
Nie brakowało na giełdzie także „Syren". Za „104" żada™1, 

tys. (1968), 82 tys. (1973) i 103 tys. (1975), natomiast „105 W 
ceniono na 88 tys.’(1973), 100 tys. (1975) i 118 tys. (1976). w 
„Warszaw" najwięcej wystawiono roczników 1968 — "
które ceny wyznaczano w granicach od 65 tys. do 90 tys- z"

Wysoko wyceniono kilka „Dacii”: 140 tys. (1973), ISO , 
(1974) i 200 tys. (1975). „Skoda" S 100 była do nabycia za ■; 
tys. (1973) i 165 tys. (1974), zaś ubiegłoroczny model HO 
163 tys. Z wystawionych na sprzedaż „Trabantów", na^an^ 
żna było kupić rocznik 1966 — 70 tys., najdroższe zaś kos^' 
ły 95 tys. (1972) i 105 tys. zł (1974). M

„Moskwicza" wyceniono na 130 tys. (1971), „Warlburg , 
168 tys. (1971) i 240 tys. złotych (1976), „Zaporożca" - no - 
tys. (1976). . u

INFORMACJA EXTRA: oryginalnie prezentowało się, c 0 
ba nie znalazło nabywcy DKW z 1940 roku, wycenione 
12 tys. złotych, (bop)

W wolną sobotę rano na RYNKU ŁAZARSKIM" kupdjq<V . 
więcej, niż zazwyczaj, zwłaszcza przy straganach z kw|Q 
dziwnego — imieniny obchodziła Barbara. Wybierano J >... 
zanki goździków w różnych kolorach po 18 zł za sztuk?- 
że tańsze — po 10 zł, na krótszych łodygach, już me In 1 jscj 
Nie mniejszym powodzeniem cieszyły się chryzantemy pj 
6 zł do 18 zł za sztukę. Najm-niej było fiołków a'p6jsxl ' 
7 zł. „ • od

Jak zwykle o tej porze roku, stragany „uginały 
blek. Ceny różne, zależnie od gatunku. Najtańsze ' 
7 zl za 1 kg, najdroższe, piękne okazy — 16 zł. ta 
mało, za 1 kg, żądano przeważnie 10 zł. , /'•

Duży był też wybór warzyw: biała kapusta 5 zł za 
kiej samej cenie modra, marchew — 6 zł, cebu a _ J > 
truszka — 12 zł, buraki — 4 zł, ziemniaki od 2.80 li­
czek włoszczyzny kosztował 5 zł, jedna kalarepa 2 zł । 1 
że 2 zł, a włoska kapusta od 1 do 4 zł. Oferowano ts 
szpinak 10 zł za 1 kg. , .

Na „pchlim" targu, który od lał obrał sobie za sls0Z'.sSf 
pie ten rynek, panował duży ruch. Ale też tułaj zawsz-^ 
sfwo staroci od różnorodnych śrubek, młolków, żelaze ,
wania „na duszę” i na węgiel — do bagnetów, Porce frzer
fałów. Czego fam nie ma! Jesf wszystko, bo nawet s' j sic* 
ki można nabyć. Nie brak też książek w różnych jeży 
rych „ciuchów”. ‘ 0

INFORMACJA EXTRA: styl retro nadal jest w 
nie zapominają sprzedający na „pchlim" targu- Za (an) 
kupić oryginalny, mosiężny samowar, na węgi-i arz ’
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O
o

praca O Nauka
^^Ziusarza, na sta- 
* *„vjmę do pracy w a- 
Ldzir. Poznań - Dębiec, 
^Łowska 2, godzina 

____________—”
jekarz, poszukuje pomo- 
L domowej w godz. 15— 
17 wiadomość: tel. 434-86.

17-18- 8764g
S^bna uczennica fry- 
Lrska 16, 17-letnia. Het­
mańska 28, tel. 66-04-«^

Mechanik samochodowy, 
młodszy, tylko dobry fa­
chowiec na Fiaty, zaraz 
potrzebny. Zgłoszenia — 
OSSO”, Rumuńska/Buł­

garska. Tel. 67-21-32.
6 9205g

Dlusan maszynowy, dobry 
fachowiec, na remonty 
maszyn, potrzebny od sty 
cznia., Zgłoszenia: War­
sztat ul. Konfederacka 3, 
tel. 67-92-27.9206g

Kupno © Sprzedaż
Broń białą, szable, pała­
ce _ szczególnie polskie 
- kupie. Szczegółowe o- 
ferty (również z prowin­
cji) „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 5884g.
Kunie bony PeKaO. Teł.
20-90-74. 9180g

Kożuch męski na 175 cm 
wzrostu, sprzedam. Zgło­
szenia: od godz. 16. Swier 
czewskiego 69 m. 27.

9107g
Sprzedam antyczną bo­
gato rzeźbioną jadalnię. 
Tel. 596-19, Źródlana 20.

8796gor
Kożuch męski, futerko bia 
h. dziecięce — sprzedam. 
Forteczna 19, tel. 736-02.

8173g
Sprzedam telewizor kolo­
rowy, japoński „Sony” o-
raz perkusję
Extra”. Poznań.

,,Everplay

mlątkowa 12 m. 9.
ul. Pa- 

9281g
Młocarnię MSC 7B i USC 
N oraz rozrzutnik oborni 
ka sprzedam. Marian Me- 
«1. Poręba 63-232 Wójcie 
chowo koło Jarocina

1358o
Snpedam nowy minikal- 
Kulator, angielski. Husar- 
s*a 10 m. 19, przy Gro­
chowskiej, po godz. 15.
___ __  9014g 

chłodniczą, dwu- 
drzwiową, agregatem 

Ostrów Wlkp.
u*. Południowa 63.
___________________ 1391p
Syzedam ciągnik Zetor 

Kazimierz 
numskr Mełnin, 
• Z 5k 63-140 woj 
skie. J 1387p

Oczekujesz kartek z życzeniami świątecznymi

prześlij je i Ty
Atrakcyjne kartki świąteczne i noworoczne są do nabycia
we wszystkich placówkach pocztowo-telekomunikacyjnych

5294-K1

hl

•SWW

Pomidory „de Barao” 3 
m wysokie niespotykana 
wysoka wydajność oraz 
średniowysokie najwcześ 
niejsze, nasiona 20,— zł, 
porcja wysyła za zalicze­
niem pocztowym hodow­
ca Stanisław Polak, Sta­
ry Węgliniec, 59-940 Wę- 
g linieć.i337p

Sprzedam futro z elek, na 
średnią figurę. Tel. 554-20 
od godz, 16—18, 9268g
Kożuch męski, średni roz 
miar oraz obraz religijny 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7367g.

Sprzedam wózek dziecię­
cy dla bliźniąt. Podolany, 
ul. Raczyńskiego 84 m. 7.

8840g
Sprzedam radio stereo 
HIFI Chopin, tel, 41-10-04. 

 8898g
Kanarki, pilne śpiewaki, 
czerwone, różne kolory, 
samiczki lęgowe — sprze­
da amatorska hodowla. 
Poznań - Raszyn, Pogod­
na 86 A m, 23, dojście Ra- 
szyńską, lewa strona, 
5 wjazd, ostatni blok.
.  7561 g
Fikus piękny okaz, tanio 
sprzedam. Marcelińska 55
m. 3. 6279g
Sprzedam meblościankę 
młodzieżową Bambino. O- 
siedle Kraju Rad 36 m. 18. 

6310g
Sprzedam kożuch męski, 
jasny, rozmiar 46. Telefon
585-01. 6318g
Sprzedam wózek wraz ze 
snacerówką dla bliźniąt. 
Wiadomość: Maślana, Ju­
nacka 19 m. 14, Raszyn.

6343g
Sprzedam automatyczne 
urządzenie do produkcji 
koreczków naboi auto- 
syfonowych. Włodzimierz 
Appel 67-200 Głogów, ul. 
G. Morcinka 37 m. 1.

6274g
Sprzedam betoniarkę 150
1. Os. Lecha 114 m. 5. no
godz. 17. 6357g
Snrzedąm k^owę mlęęzną. 
Suchy Las, ul. Obornicka 
12, pod wiaduktem.

6383g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską dwupłytową, pły 
ta metalowa. UL Hanga-
rowa 13. 6384g
Pianino, szafę cztero­
drzwiową, tapczan z przy 
stawką, toaletkę, stoliki, 
snrzedam. Powidzka 17 m.
2. 6394g
Silniki elektryczne 7.5 
KW, 2800 obr. 'i 5,5 KW
1400 obr. sprzedam.
Tel. 20-35-77, po godz. 17.

6439g

szy"™,-2 SrHdnia 1976 r. zmarł mój najukochań- 
“y mąz i ojciec

IZYDOR KIERZKOWSKI
Szknł^ c by?y długoletni dyrektor

y Specjalnej Sanatoryjnej w Gnieźnie.

nom’? odt,ędzie się dnia 6 bm. o godz. 14 
tarzu franciszkańskim w Gnieźnie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
9213g |

t 1976 roku zmarł po długich
teść i dziadek clUpien^ach nasz kochany ojciec,

STANISŁAW BACHÓRZ
na się dnia 7 bm. o godz. 14.15mentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

w RODZINA
arbary 34 8 . 3322-U3

Sprzedam eternit 230 
sztuk. Tel. 518-89. 8877g
Silowę, czarne futro i brą 
zowe oraz wannę cynową 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6472g.

Sprzedam nowe futro ba­
ranie brąz, większy roz­
miar. Maszynę dziewiar­
ską „Kaszubkę”. 23 Lute­
go 4/6 m. 23. 6476g

Sprzedam taksometr „Pol 
tax 1” oraz kompletne 
wyposażenie. Tel. 428-16. 
______________ 6478g 
Futro norkowe, średnią fl 
gurę, sprzedam. Podcho-
rążych 5. 6484g
Sprzedam pianino. Tele- 
fon 67-34-93. 6497g
Wytaczarkę do cylindrów 
i szlifierkę uniwersalną 
do wałków , otworów i 
płaszczyzn — sprzedam. 
Poznań, ul. Kotwiczą 4.
_ ________ ___________ 6514g 
Minikalkulator japoński, 
10-działaniowy z pamię­
cią — sprzedam. Ul. Dą­
browskiego 168a.____ 6521g
Telewizor „Belweder”, 
stół rozsuwany, stolik, od 
kurzacz, ramę złotą, pie­
rzyny — tanio sprzedam. 
Tel, 643-60 . 6529g

O Samochody
Volkswagena garbusa — 
kupię. Tel. 431-80. 6128g

Pclmozbytu. Oferty „Pra 
■sa”. Grunwaldzka 19 dla 
6165g. J

Samochód Renault 4 — 
sprzedam. Frencel, Jaro- 
chowskiego 8 m. 11.

6170g
Kupię nowego Polskiego 
Fiata 126p. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6336g.
Kupię Zastavę 750 lub Kia 
ta 126p. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6417g
Sprzedam Volkswagena.
Poznań, 
65.

Krańcowa 52 m.
— 6438g

Sprzedam karoserię Sy­
reny 194. Tel. 704-56. po 
godz,. 16. 6481g
Fiata 126p, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6524g.

Sprzedam Fiata 1300, rocz 
nik 1973, stan idealny.
Tel. 20-25-95. 9031 g
Kupię Trabanta lub Syre 
nę 106. Oferty z podaniem 
roku produkcji — „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6169g.

Syrenę 104, 1972 r., sprze­
dam. Luboń, Zabikowo, 
ul. Rejtana 6, po godz. 17. 

9186g
Sprzedam Fiata 125p — 
1300, rok 1969, przebieg 
63.000 km, stan dobry. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6483g.
Sprzedam Fiata 126p, od­
biór Polmozbyt. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9176g.

© Lokale
Kupię kawalerkę własnoś 
ciową na Sołaczu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6131g.
Kawaler z wyższym wy­
kształceniem, poszukuje 
samodzielnego pokoju. 
Tel. 67-55-12, godz. 9—13. 

8497g
Mieszkanie spółdzielcze, 
własnościowe, centrum 
Poznania, I piętro, kawa­
lerka 24 m2, z wszelkimi
wygodami sprzedam.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9255g.
Panienki, panie pracują­
ce na pokój przyjmę, 
komfort, możliwość ko­
rzystania z łazienki, tele­
fonu. Ul. Santocka 27 
(Smochowice), od godz. 
17—20. 8655g
Uwaga! Dwaj studenci, 
poszukują pokoju, najchęt 
niej na Ratajach. Tel. 
67-10-50, godz. 17—21.

8600 g
Mielec — mieszkanie kwa 
terunkowe 49 m2, kom­
fort zamienię na podob­
ne w Poznaniu lub woj. 
poznańskim. Rachowicz, 
Fredry 2 m. 36. 39-300 Mie
lec. 1371p
Zamienię M-3, 43 m2, kom
fort w Poznaniu na
równorzędne w Łodzi. O-

Snrzedam Fiata 125p — I 
1500. Jarocin, ul. Wojska 5 
Polskiego 49, po godz. *
15.30. 6526g
Sprzedam Taunusa 12 M, i 
Syrenę 105 R. Tel. 455-19. | 

9046g ‘
Sprzedani Dacię, rok 1973
niedziela, tel. 
godz. 11—17.

41-10-04
8899g ।

fęrty: Lukić, Szkoła
Filmowa. Łódź, ul. Targo 
wa 61. ’ 8683g
Przyjmę na wspólny po­
kój uczennicę. Stęszew- 
ska 41 m. 7. 8876g
Małżeństwo członko-
wie SM, poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 6094g.
Poszukuję M-2, ewentual 
nie samodzielnego, nie- 
kręnującego pokoju z wy 
godami. Bardzo wysoki 
czynsz, płatny miesięcz­
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 8928g.

Z głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, że
dnia 3 grudnia 1976 r. zmarł nagle nasz 
kochańszy, najdroższy mąż, ojciec, teść, 
szwagier, wujek i dziadek

ALBIN BARTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek,

naju- 
brat,

dnia
6 bm. o godz. io.30 z kaplicy cmentarnej w Le­
sznie.

Pogrążona w głębokim smutku 
żona z dziećmi i rodziną

Leszno, ul. Ińpowa 24 m. 4.

tDnia 4 grudnia 1976 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach w 60 roku życia, na-

maszczona Olejami św., nasza najdroższa i 
ukochańsza żona, matka, babcia, siostra, 
ciowa, ciocia, bratowa i szwagierka, śp.

IRENA CZEPCZYŃSKA
z domu Paikert

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7
o godz. 15.30 
ramo wicach.

W

na cmentarzu parafialnym w

*
■

3

naj- 
teś-

9351g

bm. 
Na-

nieutulonym smutku pogrążeni

। 9 . &
d^ach ,!i.ud-nia 1976 r- P° ciężkich cierple- « 

hośwjpę kończyła swoje pracowite i pełne g 
Antami ° a n?s życie, opatrzona Sakra- F 
?Za żona Przeżywszy lat 62, moja najdrcż- g 
Wa i babunia naiuk°chańsza mamusia, teścio- |

mąż i syn z rodziną

Ul. Grochowe Łąki 3. 9288g

TEODOZJA ANDRZEJEWSKA
Z domu Kubisiak

na si? ńnia 7 bm. o godz. 13.40
^arzu junikowskim.

. Dnia 2 grudnia 1976 r. zakończyła swe pra- 
T cowite i pełne poświęcenia życie, przeżyw­
szy lat 89 moja najdroższa żona, nasza najuko­
chańsza matka, teściowa, babcia i prababcia, 
śp.

ANNA KAPTURZAK
W głębokim smutku pogrążony

mąż z dziećmi i rodziną
°51my o nieskładanie kondolencji.

ławr,-, _______ 3324-U 3

Pogrzeb odbył się dnia 4 bm. o godz. 13 na 
cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

t 3
dPatrzonT-Udnia 1976 r. przestało bić serce, 

n chańszPi LSaKramentami św., mojej naj- 
i bab"i°^’ nahroskliwszej mamusi, teś-

Ul. Powldzka 16. 9204g

Młode małżeństwo z dwój 
giem małych dzieci, człon 
kowie Spółdzielni od 8 
lat, wynajmie M-2 lub 
M-3, może być bez mebli, 
płatne rok z góry. Kon­
kretne oferty, tel. 41-10-04.

8900 g
M-2, I piętro, Sołacz, ni­
ski czynsz — zamienię na 
2 pokoje, nowe bi*downi- 
ctwo, warunki korzystne. 
Tel. 41-18-33 lub oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6220g.
M-3 w Płocku — zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6226g.
Radom! Samodzielne, kwa 
terunkowe, pokój, kuch­
nia, łazienka, telefon — 
zamienię na podobne, sa 
modzielne lub kawalerkę 
w Poznaniu. Wiadomość: 
Zarudzki, Poznań - Juni- 
kowo, Dziewińska 54 —
listownie . 6229g
Zamienię mieszkanie M-3 
spółdzielcze, dzielnica — 
Grunwald — na M-4 lub 
M-5. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6252g.
Kulturalny pan, wynaj- 
mie pokój 1-osobowy, w 
okolicy szpitala (Przyby­
szewskiego). Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6264g.
Zamienię mieszkanie 4 po 
koję, nowe budownic­
two, wysoki parter, „Osie 
dle Lubonianka” — na po 
dobne lub mniejsze, wa­
runek c. o. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6267g.
Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe, nowe budowni 
ctwo — na trzypokojo­
we. nowe budownictwo. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka' 19 dla 6306g.
Łódź! 3 pokoje, komfort 
— zamienię na mieszka­
nie w Poznaniu. Wiado­
mość: Poznań, pl. Waryń
skiego 6 m. 10. 6329g
Zamienię kwaterunkowe 
pokój, kuchnia, c. o., 35 
m2 Poznaniu — na podob 
ne lub większe, najchęt­
niej Grunwald. Oferty — 
,,Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6391 g. ' ' '
Kupię mieszkanie własno 
ściowe, dwu lub trzypo­
kojowe, rozkładowe Ja­
sna kuchnia, w centrum, 
ewentualnie zamienię na 
komfortowe piętro willi. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 6430g.

O Nieruchomości
Kupię działkę budowla­
ną lub domek jedn^1- 
dzinny w Ostrowie. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 1385p.

MAKU WOŻNIAK
Z domu Hajduk

na w dniu 6 bm. o godz. 12
ua‘Zd na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony

. j>nia 3 grudnia 1976 r. zmarł w wieku 64 lat 
J nasz drogi mąż, ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek

WALERIAN MACIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junlkowskim.

W smutku pogrążona
mąż z rodziną

9291g
żona z rodziną

9290g

SPÓŁDZIELNIA PRACY
WYROBÓW METALOWYCH

w Głuchołazach, ul. Nyska 2, teł. 458

ŚWIADCZY USŁUGI DLA LUDNOŚCI

w zakresie wentylacji:
warsztatów rzemieślniczych (pomieszczeń 
odciągów wiórów i trocin z maszyn stolar­
skich)
obiektów ogrodniczych, pieczarkarni itp. 
budynków inwentarskich przeinaczonych 
na hodowlę kur itp.
ślusarstwa ogólnego.

Na życzenie wentylację wykonujemy wraz z oruro- 
waniem. Oczekujemy cennych ofert.
USŁUGI WYKONUJEMY SZYBKO I SOLIDNIE.

2543-K2

Zsrubv & Różne
Zaginęła suka, foksterier 
gładkowłosy, czarno-bia­
ła Znalazcę wynagrodzę. 
Poznań, ul. Złota 8. tel.
421-01. 9191g
W dniu 1 grudnia, na tra 
sie E-8, między Kutnem 
a Poznaniem, zgubiono wa 
lizkę. Ucziwego znalazcę 
sowicie wynagrodzę. A- 
dres podany na walizce.

9175g
Bezpyłowe cyklinowanie 
lakierowanie parkietów.
Tel. 738-73, Szaj. 8424 g
Uwaga Rataje! Naprawa 
odkurzaczy, suszarek, że­
lazek itp. Os. Piastowskie 
99 (trzecia deska) Łuka-
szewski. 8958g
Panu, za oddanie znalezio 
nej portmonetki, serdecz­
nie dziękuje wdzięczna 
pracownica z „bomu 
Książki”. Lampego 3— 
Halina Marciniak.

9087g
Wykonuję wszelkie ry­
sunki techniczne. Telefon 
32-01-28, Krawczyk. 7886g

O Matrymonialne
Wdowa 61-letnia pozna 
wysokiego wdowca do lat 
65. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 1395p.

Dnia 2 grudnia 1976 r. zmarła w wieku 85 lat 
najdroższa matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

ANTONINA ROZWADOWSKA
z domu Nowacka

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Energetyki 
Cieplnej w Poznaniu, ul. Krauthofera ó0 — 
Dział Kadr i Szkolenia, tel. 630-12 zatrudni 
zaraz:
— palaczy i pomocników palaczy na sezon 

ogrzewczy 1976/77 dla m. Poznania i za­
kładów terenowych w Gnieźnie, Szamotu­
łach, Śremie i Nowym Tomyślu,

— jednocześnie pilnie zatrudni my 
suwnicowego do obsługi suwnicy bramowej 
czerpakowej.

Dla kandydatów nie posiadających uprawnień 
na obsługę urządzeń energetycznych zostanie 
organizowany kurs palaczy.

Zgłoszenia w celu zatrudnienia oraz na kurs 
należy składać osobiście pod w/w adresem.

5380-K1

Pogrzeb odbył 
junikowskim.

UL Kanałowa 15

się dnia 4 bm. na cmentarzu

W smutku pogrążana
RODZINA

m. 13. 9243g

tDnia 4 grudnia 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., w wieku 71 lat nasza naj­
droższa i kochana mama, teściowa, babcia, sio­

stra, szwagierka i ciocia

LUDWIKA PIEKUTA
z domu Kropacz

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby odbę­
dzie się dnia 7 bm. o godz. 12.30, msza św. o go­
dzinie 13 w kościele parafialnym w Naramowi-
cach, po czym pogrzeb na

W głębokim

R O

cmentarzu.

smutku pogrążona

DŻINA
Umultowo, ul. Poznańska 16. t293g

+ Dnia 2 grudnia 1976 r. zasnęła w Panu, prze­
żywszy lat 83, nasza kochana ciocia, kuzyn­

ka, przyjaciel rodziny, śp.

MARIA NOWAK
z domu Lehmann

Pogrzeb odbędzie się 
8.40 na Junikowie.

6 grudnia br. o godzinie

W smutku pogrążona

3323-U3

4- Dnia 4 grudnia 1976 r. zmarła w wieku 90 lat, 
I opatrzona Sakramentami św., nasza kocha­
na matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

WANDA GRUSZCZEWSKA
z domu Olsztyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 14.39 
na cmentarzu przy ul. Poznańskiej.

W smutku pogrążona

Swarzędz, ul. Piotra Skargi 2. 9299g

___________ P r z e t a r g
Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w Poznaniu, ul. Czerwonej 
Armii 78 ogłasza na dzień 20 grudnia 1976 r. 
I PRZETARG NIEOGRANICZONY na samo­
chód marki:

fiat 125p — 1500, rok prod. 1972, nr silni­
ka 076577, nr podwozia 152501, 
cena wywoławcza — 56.700 zł.

Przetarg odbędzie się o godz. 10 w Domu Dru­
karza Poznań, ul. Inżynierska 10 (I piętro sala 
nr 3).

Samochód oglądać można na dwa dni przed 
przetargiem w godz. od 10—14 w dniach 17 i 
18 grudnia 1976 r. w garażach Urzędu Woje­
wódzkiego Poznań, ul. Marii Magdaleny 1—3.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
do kasy Komitetu Wojewódzkiego PZPR w 
Poznaniu, ul. Czerwonej Armii nr 78 wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej naj­
później w przeddzień przetargu.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 5376-K1

+ Dnia 2 grudnia 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój mąż, ojciec, teść, nasz 

dziadek, przeżywszy lat 90, śp.

JAN FABISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 15 

na cmentarzu w Żabikowie.

Zona z synem i rodziną
9283g

+ Dnla 3 grudnia 1976 r. zmarła nagle nasza 
najukochańsza siostra, szwagierka, ciocia 

i kuzynka

mgr HALINA KOMPF
historyk i bibliotekoznawca

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o godz. 10.59 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Al. Wielkopolska 34. 9294g

4- Dnia 2 grudnia 1976 r. odszedł od nas na zaw- 
I sze nasz najukochańszy nigdy niezapomnia­

ny syn, brat, siostrzeniec i kuzyn, przeżywszy 
lat 15

GRZEGORZ BORNA
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim bólu pogrążeni
rodzice, bracia i rodzina

■________ 9297g

4- Dnia 2 grudnia 1976 roku zmarła po ciężkiej 
I chorobie, nasza kochana bratowa 1 ciocia 
przeżywszy 79 lat, śp.

STANISŁAWA PIĄTKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

_ _______________________________________9222g



Na półmetku Koszykarze Lecha

Sport powiało optymizmem

Turniej w Houston

G. Vilas pokonał
R. Ramireza

W nocy z niedzieli na ponie­
działek (czasu europejskiego) roz 
począł się w Houston Turniej 
Masters z udziałem 8 najlepszych 
tenisistów świata.

W ‘pierwszej grze Guillermo Vi- 
las (Argentyna) pokonał Raula
Ramireza (Meksyk) 7:6. 2:6, 7:5.
Dzięki zwycięstwu Vilas stał się 
faworytem turnieju.

Kolejnymi przeciwnikami Ra­
mireza będą obecnie Harold Solo 
mon i Brian Gottfried. W drugim 
pojedynku Manuel Orantes (Hisz 
pania) wygrał bez trudu z Eddie 
Dibbsem (USA) 6:4, 6:2.

Dokończenie ze str 1
Popowicz, Dolny (od 46 min. Dzie 
dzic), Szołtysik, Wasilewski, Hut- 
ka, Lazurowicz, Gził, Kurzeja (od 
79 min. Deja).

Piłkarze Lecha przystępując 
do meczu z Górnikiem wie­
dzieli, że jeden z ich rywali w 
walce o utrzymanie się w eks 
traklasie — ROW Rybnik stra 
cił punkty i nadarza się oka­
zja do zmniejszenia dystansu 
dzielącego ich od rybniczan. 
Poznaniacy tę szansę, — która 
pozwala im z większym opty­
mizmem oczekiwać rozgry­
wek na wiosnę — wykorzysta 
li. Zwyciężyli pewnie i zasłu­
żenie 4:0.

Kto wie jaki byłby jednak 
wynik meczu gdyby goście 
pierwsi uzyskali bramkę. Oka

. w 10 min Gził znalazł się w 
sytuacji sam na sam z Za­
krzewskim, lecz nie zdołał tego 
wykorzystać. Gra w pierwszej 
połowie była wyrównana i sta 
ła na słabym poziomie a kole 
jarze prowadzenie uzyskali z 
celnego strzału Kasalika bez­
pośrednio z rzutu rożnego.

Znacznie ciekawsza była 
druga część spotkania. Zabrza 
nie umiejętnie kierowani 
przez nadal będącego w świet 
nej formie Szołtysika dążyli 
wszelkimi sposobami do wy-

sprawy 
cjatywę 
lejarzy, 
rzystali.

zabrzanie oddali ini- 
całkowicie w ręce ko- 
co ci skrzętnie wyko- 

Padły dwie dalsze

zję ku temu mieli kapitalną.

Tak padła pierwsza bramka 
wczorajszego meczu. Interweniu­
jący po rzucie rożnym obrońcy 
Górmka przeszkodzili swemu 
bramkarzowi i pitka wpadła do 

siatki.
Fot. — H. Kanwa

bramkj w czym spora zasługa 
świetnie wczoraj usposobione­
go duetu Kasalik — Chojnac­
ki.
Po meczu powiedzieli — trener Le 

cha JERZY KOPA: Wygraliśmy wy 
soko, ale wynik tego meczu mógł 
być różny. Z przebiegu gry Gór­
nik nie zasłużył na tak wysoką 
porażkę. Wykorzystaliśmy w za­
sadzie wszystkie sytuacje do zdo­
bycia bramki. Moich zawodników 
uskrzydliła wspaniała akcja, po 
której uzyskaliśmy drugiego gola. 
Cieszę się, że wreszcie pełnię 
swych możliwości zaprezentowali
Chojnacki 

Trener
KOSTKA: 
mecz. W

i Kasalik. 
Górnika HUBERT
Chcieliśmy wygrać ten 
końcówce straciliśmy

nie sprawili zawodu
poznańscy kibice nie przeżyli tylu emocr 
koszykarzy Lecha z W'ybrzeżem Gdańsk. pl 00 

wa'ce dwukrotnie zwyciężyli poznaniacy 92:91 (41qsi ; MciKej 
’ 1 90:87 

pewniając zwycięstwo 
zespołowi. ^ojetik

Pierwsza połowa sobotniego me­
czu nie zapowiadała wielkich emo 
cji. Lechici grali w tym okresie
bardzo słabo to zarówno
obronie, jak i w ataku. Zespół 
gości wykorzystał niemrawą po­
stawę miejscowych i dzięki świet 
nej dyspozycji strzeleckiej Jurkie 
wieża wywalczył przewagę, która 
momentami sięgała 17 punktów.

Przełomowym momentem poje­
dynku okazała się 23 minuta, kie 
dy to za 5 przewinień osobistych 
boisko opuścił najlepszy rozgrywa 
jący Wybrzeża — Lecyk. Pozna­
niacy dostrzegli wtedy swoją szan 
sę. Odnalazł się grający dotych­
czas bardzo słabo Kijewski, akcje 
zespołu nabrały szybkości i płyn-

Wojciech Fibak gra w jednej 
grupie eliminacyjnej z Orantesem 
(Hiszpania), Dibbsem (USA) i Tan 
nerem (USA). Pierwszy mecz poi 
ski tenisista rozegra w nocy z 
poniedziału na wtorek. Jego prze 
ciwnikiem będzie Orantes. (PAP)

Portugalia - Cypr 2:1
W rozegranym w Limassol (Cypr) 

eliminacyjnym meczu piłkarskich 
mistrzostw świata w grupie I, w 
której grają też Polacy, Portuga­
lia pokonała Cypr 2:1 (1:0).

TABELA GRUPY I

1. Dania
2. Polska
3. Portugalia
4. Cypr

4:2
4:0
4:2
0:8

3—3
2—17

trzy bramki, gdyż moi zawodnicy 
w ostatnich 20 minutach nie rea­
lizowali poleceń taktycznych i wy 
kazali słabą odporność psychiczną. 
Lech zwyciężył zasłużenie i sądzę 
że bedsie to początkiem odnowy 
zespołu. W Górniku zawiódł Fi­
scher, który ponosi sporo winy za 
stracone bramki.
Sędzia meczu — ZDZISŁAW BRZO 

ZOWSKI; Zawodnicy obu drużvn 
grali bardzo nerwowo i za dużo 
dyskutowali na boisku. Lazurowi- 
czowi pokazałem żółtą kartkę 
gdyż popełnił on typowy faul tak-
tyczny 
cym na
zasłużył 
ną. Do

na zawodniku wychodzą- 
czystą pozycję. Górnik nie 
na tak wysoką przegra- 
momentu utraty drugiej

bramki posiadał przewagę w nolu. 
(wił)

ności. 
ło się 
przed 
udało

Wybrzeże wprawdzie broni 
dzielnie, ale na 4 minuty 
końcem meczu kolejarzom 
się doprowadzić do rezulta

tu remisowego 82:82.

Końcówka była emocjonująca. 
Goście prowadzili dwoma punkta 
mi i byli w posiadaniu piłki, lecz 
ich zawodnik Rosiński nie wytrzy 
mał nerwowo oddał szybko nie­
celny rzut, po którym piłkę prze 
jęli lechici. Do końca meczu po­
zostało około 30 sekund. Koleja­
rze dość długo rozgrywali akcję, 
rzucili wprawdzie niecelnie, ale 
piłkę z tablicy zebrał Durejko i 
na 2 sekundy przed końcową sy­
reną umieścił ją w koszu, wyrów­
nując stan meczu na 91:91. Przy 
rzucie Dbrejko był faulowany i w 
myśl nowych przepisów przysłu­
giwał mu jeden rzut osobisty. Po 
znaniak wykorzystał szansę za-

Do rewanżu gdańszczanie 
stąpili bardzo skoncentm 17 minuty prowadź S* ‘ 
ku punktów.
tej części meczu ma>0 » 
przestrzeliwując z dogoS^ 
tuacji. Pozytywny wy j 
wił jedynie Kijewski ■ ar,(k

Po zmianie stron żadna , 
zyn me mogła wywalc 
większej przewagi. Zaró^^1 
jak i Wybrzeże koncentrować 
na akcjach ofensywnych Ć 
źynie gości Jurkiewicz kton, " 
przerwy nie błyszczał, 
celność rzutu, a u koleJaX^ 
cznie poprawili się poo tyn.y “'y 
dem Durejko i Błaszczak. X 
sekundy przed końcem pod." 
ku celny strzał Durejki pij? 
czętował sukces Lecha. P

Punkty dla Lecha zdobvij. T- 
bmkowski 6 i 10, Błaszczak 2^ 
Glinka 23 i 12, Durejko 31 „ 
Kcstencki 12 i 7, Kijewski K . 
Pawelczak 2 i 0. dU w 
Jurkiewicz 56 i 46, Rosińskie 
Lecyk 6 i 10, Cegliński 5 i u G
5 i 4, zelig 4 i 0. (Wił) ’ l!f

Szczypiorniści Grunwaldu wygrali 
lecz nie zachwycili

Oceniając sobotnio-niedzielne występy szczypiornistów Grunwal­
du trudno stwierdzić, że zawiedli, ale także nie zaimponowali. 
Szczecińska Pogoń jest wprawdzie drużyną z czoła tabeli, mającą 
w Swych szeregach m. in. olimpijczyków Brzozowskiego i Krzyszto­
fa Cieślę, która jakoś nie „leży” wojskowym, ale od pretendenta 
do wicemistrzostwa kraju można wymagać lepszej gry, bardziej 
urozmaiconej i skuteczniejszej, mniej chaotycznej.

Rezultat pierwszego meczu wska
zuje na dość
Grunwaldu, 
ona łatwo, 
przez niego 
pierwszych

pewną
ale nie przyszła mu
Na każdą strzeloną

bramkę Pcgcń od 
minut odpowiadała

Jeszcze bardziej zacięty opór sta 
wili oni siódemce wojskowych 
wczoraj. Żadnemu zespołowi nie 
udawało się zdobyć przewagi, głów 
nie za sprawą dobrej gry w obro­
nie indolencji strzeleckiej;

również celnymi rzutami i dopie­
ro po kwadransie uwidoczniła się 
przewaga gospodarzy, którzy nie 
mogli jednak „odskoczyć” na wię 
cej niż 2—3 bramki. Bardzo do­
brze grał w tym okresie Jerzy Ku 
leczka. nie marnując niemal żad­
nej okazji strzeleckiej.

Druga połowa rozpoczęła się od 
s‘anu 13:10, ale spokojniejsza i bar 
dziej przemyślana gra zaczęta pro 
centować na tablicy wyników. Ich 
przewaga urcsła w pewnym mo­
mencie nawet do siedmiu bramek
i kiedy wydawano się, odniosą
wysekie zwycięstwo — spasówali, 
wygrywając ostatecznie 25:21. Gcś 
cle zaprezentowali się z jak naj- 

strony, a brylowali wśród 
nich Mańkowski i Skwierawski.

Piłka ręczna

dzielnie radził też sobie bramkarz 
Pogoni Pazur, ratując często swój 
zespół przed niemal pewną stratą 
bramki. Gra była przy tym chao­
tyczna i nerwowa, mnożyły się 
faule.

Emocje rozpoczęły się w ostat­
nim kwadransie. Od wyniku 16:14 
goście doprowadzili do remisu po 
17, a chwilę potem objęli prowa­
dzenie; grali w tym okresie dy­
namicznie i składnie, na co poz­
naniacy nie mogli jakoś znaleźć 
recepty. W końcówce jednak obu 
dziii się i zdołali przechylić szalę 
zwycięstwa na swą korzyść w naj 
mniejszej z możliwych różnic — 
19:13 (11:9).

W przekroju obu pojedynków 
w zespole Grunwaldu najlepiej 
wypadli: Tadeusz Dybol, Jerzy 
Kuleczka, i Jarzyński, zaś wśród 
szczecinian — Mańkowski, Krzysz 
tof Cieśla i Skwierawski. Łupem 
bramkowym podzielili się: w Grun

równania. Lepsze wyszkolenie 
techniczne pozwalało im łat­
wo przedostawać się w pobli­
że bramki Lecha. W Górniku 
brakowało jednak skuteczne­
go Strzelca potrafiącego zakoń 
czyć celnym strzałem wypra­
cowane sytuacje.

W momencie przewagi gości 
lechici przeprowadzili akcie, 
która przesądziła losy spotka­
nia. Po dwóch kolejnych rzu­
tach rożnych piłkę złapał Za­
krzewski -i błyskawicznie wy­
rzucił ją do będącego na wol­
nej pozycji partnera. Nastąpi 
łv trzv szybkie podania mię­
dzy Kasalikiem i Chojnackim 
i ten ostatni będąc na czystej 
pozycji strzeleckie! zmusił Fi­
schera do kapitulacji. Była te 
akcja błyskawiczna, w której 
nikt z zawodników przeciwni­
ka nie zdołał nawet dotknąć 
piłki.

Załamani kim obrotem

Siatkarze Posnanii
roźoromiii w celldera

Komplet punktów akademiczek

i jedno porażka lechitek
Poznańskie koszykarki z czterech spotkań 

własnym boisku wygrały trzy. Akademiczki <
ły AZS Warszawa 94:86 (51:40) i
tę zwyciężyły Snójnię Gdańsk 
dzielę 71:75 (35:37).
Sobotni mecz koszykarek poz­

nańskiego i warszawskiego ĄZS-u 
był najsłabszym widowiskiem, ja­
kie oglądaliśmy w bieżącym sezo-
nie wykonaniu miejscowych
akademiczek. Zespół gości nie za­
prezentował wysokiego poziomu, 
a jednak potrafił nawiązać wy­
równaną walkę ze znacznie wy-
żej notowaną 
rzy.

Stało się tak 
nianki zdając 
swej przewagi

drużyną gospoda-

dlatego, że pozna- 
sobie sprawę ze 
wyszły na boisko

z założeniem wygrania meczu jak 
najmniejszym nakładem sił. Nie 
angażowały się prawie wcale w 
walkę w obronie, a ich gra była 
bardzo chaotyczna. Jedynie spora­
dyczne akcje Jóźwiak i Gumow­
skiej przypominały od czasu do 
czasu, że na parkiecie występuje 
czołowa drużyna naszego kraju.

W niedzielnym rewanżu było 
już trochę leniej. Poznanianki 
grały skuteczniej, a przede wszy
stkim uważniej obronie. Ich

i rozegranych na 
dwukrotnie pokona

81:70 (39:23), a lechitki w sobo-
70:67 (25:34), ulegając jej w nie-

łecka B i 2. Dla Warszawy: Sło- 
niewska 12 i 13, Pleszczyńska 14
i 10, Opala 13 i 11, Kornacka 15 i

Priebe 10 j 9, । 
i 10, Plebanek 6 i 
8, K utera 6 i 0. 
i 1.
Spotkania Lecha

Chmarzyńska
i 2. Mencel 0

Gryckiewicz

ze Spójnią
Gdańsk również rozczarowały ki 
biców. Oba mecze Stały na sła­
bym pozicmie. Bardzo dużo by­
ło z obu stron niecelnych rzu­
tów'! podań a na bo:sku domi­
nował chaos. W sobotę poznanian 
ki po przegranej pierwszej poło­
wie po przerwie częściej zaczę­
ły wykorzystywać możliwości 
Fromm i w 27 minucie uzyskały 
prowadzenie, którego już nie od 
dały do końca.

Niedzielne spotkanie 
pod znakiem zaciętej i 
nej walki. Prowadzenie 
się wiele razy a kosze 
większości po błędach

upłynęło 
wyrówna 
zmieniało 
padały w 
w obrc-

Oświadczenie Federacji 
Tenisowej ZSRR

Federacja Tenisowa ZSRR 
stąpiła o zwołanie nadzwyczajni, 
go kongresu Międzynarodowej Fi 
deracji Tenisovrej (ILTF), któ^ 
rozpatrzyłby sprawę niesłuszne 
decyzji ILTF o odsunięciu druiyj 
ZSRR, Węgier, Czechosłowacji 
Filipin cd rozgrywek drużynowy;! 
w 1977 r. Jak wiadomo, kraje te 
odmówiły gry z RPA, Południom 
Rodezją i Chile.

Na przełomie sierpnia 1 wrześni 
1976 r. drużyna Związku Radzik 
kiego postanowiła zrezygnować i 
udziału w dalszych rozgrywkach: 
Puchar Davisa i „Pucharze Feó 
racji”, do których dopuszczone? 
stały reprezentacje RPA, PoU 
niowej Rodezji i Chile.

„Cała postępowa światowa opi 
nia sportowa — stwierdza oświai 
ozenie Federacji Tenisowej ZSRB- 
poparła stanowisko drużyny n 
dzieckiej, zgodnie z zaleceniar 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ : 
MKO1. w sprawie apartheidu, 
kryminacji rasowej i przestrzesi. 
nia podstawowych praw człowieki

W tym samym czasie wiato 
ILTF bezceremonialnie odrzuci1; 
zgłaszane wielokrotnie przez wid 
narodowych związków tenisowy 
żądanie odsunięcia RPA i Rode: 
od rozgrywek tenisowych. Od w1 
lu już lat rozgrywki o Puchar Dt 
visa nie przebiegają normalni!- 
dochodzi do odwoływania nie 
ko meczów eliminacyjnych, ak 
spotkań finałowych”. (PAP)

Posnania wzięła 
kolejną przeszkodę

Działacze, kierownictwo zespołu 
i zawodnicy Posnanii nie ukrywa­
ją I-ligowych aspiracji i systema­
tycznie powiększają swe konto 
punktowe w Ii-ligowych zmaga­
niach szczypiornistów. Komplet 
punktów zainkasowali też w sobo­
tę i niedzielę podejmując maru­
dera tabeli — Chrobrego Głogów, 
nie dali mu żadnych szans, mimo 
ambitnej postawy gości.

Oba pojedynki nie stały wpraw­
dzie na jakimś rewelacyjnym po­
ziomie, ale mogły się podobać. Gra 
była żywa, sporo było szybkich 
akcji, ładnych strzałów i efektow­
nych parad bramkarzy. Wśród 
tych ostatnich popis swych umie­
jętności dał pozyskany przez Pos- 
nanię z Grunwaldu Henryk Roz- 
miarek, broniąc często nawet w 
beznadziejnych sytuacjach; umie­
jętnie też dyrygował kolegami. 
Nic przeto dziwnego, że przewaga 
poznaniaków ani na moment nie
podlegała dyskusji.

W sobotę wygrali 
przy czym tylko 
Chrobry, strzelając

oni 20:14 (12:7), 
raz prowadził 
pierwszą bram

kę, a później ton nadawali gospo­
darze. Wczoraj zwyciężyli oni w 
jeszcze wyższym stosunku 28:16 
(13:9), dając — zwłaszcza w ostat­
nim kwadransie — koncert gry. 
Najwięcej bramek uzyskali dla 
nich Dyzman (razem 11) i Weso­
łowski (9), a dla pokonanych — 
Wojciechowski (10). (bop)

STRONA

wa Idzie 
boi 4 i 
rzyński 
kin 2 i

— T. Dybol 2 i 6, Z. Dy- 
1, J. Kuleczka 7 i 3. Ja- 
5 1 3, Roesler 1 1 1, Soj- 
1. Karpiński 1 i 2, Rataj-

czak 0 i 2 oraz; Baśkłewicz

Mańkowski
P. Cieśla 
Urbański 
bowlcz 2 
i 0. (bon)

1
0

— Skwierawski
8 i 3. K. Cieśla
i 0, Brzozowski
i 2, Jóźwiak 3 i

3
4

0 oraz Szpilkowski

i 0;
i 2, 
i 6, 
i 3, 
Zu-

1

Pięściarze ZSRR 
ponownie wygrali 

z USA
W Madison Sąuare Garden w 

Nowym Jorku rozegrany został re 
wantowy mecz pięściarski w wa­
gach ciężkich między reprezenta­
cją USA i ZSRR. Ponownie zwy­
ciężyli pięściarze ZSRR tym razem 
14:6. Przed tygodniem bokserzy 
ZSRR triumfowali w Las Vegas 
12:8. Mecz tych zespołów oglądało 8 
tys. widzów. Zwycięstwo dla barw 
USA odnieśli Jerry Williams, Mar 
vin Slinson oraz Cłinto Cochran.

Oto wyniki poszczególnych walk: 
Williams (USA) pokonał na punkty 
Klimanowa, Tereszczenko (ZSRR) 
zwyciężył przez nokaut w 2 run­
dzie Trippa, Nikułin (ZSRR) po­
konał na punkty Spełniana, Saza- 
now (ZSRR) zwyciężył na skutek 
przewagi w 2 starciu Franka, Stin 
son (USA) pokonał na punkty Za- 
drożnego, Cochran (USA) zwycię­
żył na punkty Subotnia, Indzijan 
(ZSRR) wypunktował Tubbsa, Gor 
stkow (ZSRR) zwyciężył na punk­
ty Page, Wysoki (ZSRR) pokonał 
na punkty Clarka, Zajcew (ZSRR) 
zwyciężył na skutek poddania w 
trzecim starciu Miltona. (PAP)

Mało kto z kibiców siatkarzy 
Posnanii liczył na ich tak prze­
konywające zwycięstwa w kolej­
nych spotkaniach II ligi. Mieli bo 
wiem za przeciwnika wicelidera 
tabeli, kandydujący do awansu 
zespół SZS-AZS Warszawa. Tym­
czasem były to — używając języ­
ka piłkarskiego — mecze do jed­
nej bramki. Goście zupełnie nie 
istnieli na parkiecie, nie mogąc 
znaleźć recepty na pomysłowo i 
skutecznie grających po<znania- 
ków.

Dość stwierdzić, że zdołali wy- 
walczyć zaledwie jednego seta (w 
sobotę) 1 to dość szczęśliwie, bo 
kilka ataków gospodarzy w jego 
końcówce było minimalnie nieuda 
nych. Pozostałe sety tego pojedyn 
ku były jakby formalnością i o- 
statecznie Posnania zwyciężyła 3:1 
(15:3, 11:15, 15:9 i 15:7). Wiele jej 
akcji — szczególnie asa atutowe­
go — Biernacika — było przedniej 
marki.

Niedzielny mecz był wprawdzie 
w setach bardziej zacięty, ale go 
spódarze nie pozwolili sobie ode­
brać żadnego z nich, imponując 
urozmaiconym repertuarem za­
grań i spokojem w decydujących 
momentach. Wygrali ostatecznie 
3:0 (15:10, 15:10, 15:13). Znów naj­
lepszym na boisku był Biernacik, 
któremu dzielnie sekundowali i po

przewaga momentami przekracza
ła 20 punktów, 
warszawianki w

mimo faktu, że 
stosunku do so-

botniego meczu gra’v wzmocnio­
ne Chmarzyńska. W końcowych 
minutach rezerwowa piątka po- 
znanianek straciła nieco z prze­
wagi wywalczonej przez starsze 
koleżanki.

Punkty dli Poznania zdobyłv; 
Gumowska 24 i 22. Komorowska 
21 i 23. Jóźwiak 28 i 12. Ziętar- 
ska 13 i 18. Lndwiczak 6 i 2. Ha­
ber 2 i 0, Kamińska 0 i 2, Ma-

nie. Do słabego poziomu spotkań 
dostroili się też sędziowie, którzy 
mylnymi werdyktami krzywdzili 
oba zespoły, wprowadzając na 
boisku sporo zamieszania. W prze 
kroju obu meczów najlepszymi za­
wodniczkami w swoich zespołach 
były Malfois i Fromm. W dru­
żynie poznańskiej poniżej swych
możliwości

Punkty 
Fromm 26 
Stróżyna 7 
Issmer 4 i 
Rent 0 i 6,

zagrała Stróżyna.
dla Lecha uzvskałv: 

i 26, Mnich 13 i 16, 
i 13, Stężycka 12 i 1, 
6, Grzechowiak 4 i 2, 
Lubczyńska 4 i 1. Dla

Spójni: Malfois 24 i 22, Górze,a-
na 15 i 20. Zagórska 10 i 19. Bug 
dańska 1 i 12, Rosińska 9 i 0, Ci­
chocka 4 i 2, Jasińska 4 i 0. (wił)

Hokeiści Bogdanki 
nie sprostali Borutii 
W kolejnych meczach o T 

śtrzostwo II ligi w kokeju na 
dzie poznańska Bogdanka i® 
rzyła się z Borutą Zgierz. 
krotnie zwvciężvli goście 1:5 7 
1:3. 0:0) i 2:7 (1:2, 1:1. 6A ‘ 
gospodarzy w pierwszym sp 
niu bramkę uzyskał G(aCp j 
w rewanżu gole zdobyli: 
Graczyk. W obu meczach ? • 
ła wyrównana, jednak Snsc 
zali się skuteczniejsi w 
cjach podbramkowych, (wu

zostali zawodnicy zwłaszcza
Jackowski i Szafarkiewicz, wśród 
akademików wyróżnili się Doniek 
i Kosewski. (bop)

„Toto-Lotek"
I losowanie

6, 9, 11, 33, 40, 41 (37)
II losowanie

9. 18, 22, 24, 31, 39 
Banderola 378161

„Koziołki11
I 

5, 11, 
II 

2, 28,

losowanie
32, 33, 42 (24) 
losowanie
37, 46, 47 (25)

Banderola 57132

WYNIKI.TABELE. WYNIK!
Piłka nożna

I LIGA

Arka — Widzew 2:2
Lech — Górnik 4:0
ŁKS — Stal 0:0
Odra — Szombierki 2:1
ROW Rybnik — Pogoń OT
GKS Tychy — Legia 1:1
Wisła — Śląsk 5:0
Zagłębie — Ruch 1:1

TABELA PIERWSZEJ RUNDY

1. Śląsk 22 40 2002:1711
2. Polonia 22 39 1857:1757
3. Wisła 22 37 2131:1876
4. Resovia 22 37 1894:1701
5. Lech 22 37 1922:1851
6. Wybrzeże 22 36 205'*: 1896
7. Start 22 32 1785:1793
8. Górnik 22 29 1936:1974
9. ŁKS 22 29 1322:1882

10. Spójnia 22 29 1679:1775
11. Lublinianka 22 28 1561:1924
12. Gwardia 22 23 1634:2137

4. Turów
5. Zastał
6. Start
7. Warta
8. Zagłębie
9. Astoria
10. Polonia

Piłka ręczna
I LIGA

Wawel

TABELA KOŃCOWA 
RUNDY JESIENNEJ

1 ŁKS 15 22:8 26:12
2. Śląsk 15 20:10 19:18
3. Stal 15 19:11 22:15
4. Pogoń 15 19:11 22:16
5. Widzew 15 18:12 26:22
6. Zagłębie 15 18:12 16:16
7. Wisła 15 16:14 20:12
8. Legia 15 16:14 22:19
9. Szombierki 15 15:15 19:21

10. Ruch 15 14:16 22:25
11. Górnik 15 14:16 15:19
12. Odra 15 13;i7 19:19
13. Arka 15 12:18 16:2*
14. ROW Rybnik 15 10:20 19:26
15. Lech 15 7:23 16:25
16. GKS Tychy 15 7:23 13:25

I LIGA KOBIET

AZS Poznań — AZS W-wa
94:30 i 81:70

Stomil — Olimpia 99:71 i 77:78
Polonia — Wisła 71:75 i 46:71
Lech — Spójnia 70:67 i 71:75
ŁKS — Włókniarz 107:50 i 109:61

1. Wisła 19 36 1669:1131
2. ŁKS 19 3,5 1582:1301
3. AZS P-ń 19 32 1582:1418
4. Polonia 19 31 1382:1273
5. Lech 19 30 1505:1361
6. Spójnia 19 29 1420:1403
7. Olimpia 19 26 1311:1548
8. Stomil 19 22 1224:1486
9. AZS W-wa 19 22 1185:1528

10. Włókniarz 19 22 1161:1572

Koszykówka
I LIGA MĘŻCZYZN

Lech — Wybrzeże 92: 91
Spójnia — Śląsk 61: 76
Górnik — Start 88: 81
Gwardia — Wisła 70:119
Lublinianka — Polonia 

72: 92
Resoyia — ŁKS 88: 74

i 
i

i

90: 87
74: 86
65: 70 
87:109

55: FO
74: 72

II LIGA MĘŻCZYZN

GRUPA B

Turów — Zagłębie 92: 77 i 77:76
Astoria — Baildon 84:114 i 71:91
Polonia L. — Warta 98:108 i 86:83
Start — AZS 73: 90 i 88:92
Zastał — Pogoń 95: 72 i 76:84

1. AZS P -ń 19 34 1619:1411
2. Baildon 19 33 1606:1379
3- Pogoń 19 33 1550:1466

19
19
19
19
19
19
19

3*
29
27
26
25
25
23

1567:1';

1586:1* 
1521:1* 
1465:1*
15'":' 
1523;1:!

MĘŻCZYZN
. : jl.1 

— Pogoń Szcz. 25: . 
- wybrzeże «■

i J
Gwardia — Pogoń
Spójnia — Sial
Anilana — Śląsk

1. Śląsk
2. Anilana
3. Grunwald
4. Wybrzeże
5. Spójnia
6. Gwardia
7. rogoń Zabrze
8. Pogoń Szczec.
9. Stal

10. Wawel

16
16
16
16
16
16
16
16
16

30: 2 
25: 7 
21:11 
18:11 
16:16 
14:18 
12:M 
12:26

311^ 

3^ 
31»*

33^

II LIGA MĘŻCZYZN

Włókniarz — Wisła 
Gwardia — Energetyk

GRlpA

15:17 *2’

1«J$

Posnania — Chrobry j, i'
AZS Bialys. — AZS F-A 2

AZS Polit. W-wa Warszawianka
Chrobry

1. Wisła
2. Fosnania
3 AZS Białystok
4. AZS Poznań
5 Warszawianka
6. Gwardia Kosz.
7. Włókn. Biał.
8. Chrobry Głóg-
9. Energetyk

10. AZS Pol. W-wa

16
16
16
16
16
16
16

16
16

28: < 
26: * 
24: 6 
1S:H 
17:15 
14:1* 
14:1* 

9:23

jjj:!'

34^
35^

2;3«
286*

GŁOS - 6 X!l 1976


